
W Dżibuti wciąż jeszcze 
napięta sytuacja
Siły bezpieczeństwa 
ostrzelane na ulicach miasta

W dniu 23 bm. prze­
bywający w Polsce na­
czelny dowódca sil zbrój 
nych Finlandii — gen. 
porucznik Yrjoe Ilmari 
Keinonen, przyjęty zo­
stał przez przewodniczą­
cego Rady Państwa Ed­
warda Ochaba. Obecny 
był min. obrony' narodo­
wej, marszałek Polski M. 
Spychalski.

Na zdjęciu: E. Ochab 
i gen. Keinonen. W głę­
bi z prawej — M. Spy­
chalski.

CAF — Telefoto

PARYŻ (PAP). W Dżibuti 
wciąż jeszcze panuje napię­
cie w dzielnicach zamiesz­
kałych przez rdzenną lud­
ność — informuje kores- 
poiwłent AFP. W nocy ze 
środy na czwartek siły bez­
pieczeństwa zostały ponow­
nie ostrzelane na ulicach 
pomimo godziny policyjnej. 
Choć rząd wezwał ludność 
do podjęcia pracy. grożąc 
w przeciwnym wypadku 
sankcjami, strajk trwa 

Stwarza to trudna sytua­
cje szczególnie 'W poT'cie 
Dżibuti. Strajkujących So- 
malisów nie można zastanie 
Afaramj z głębi kraju, któ­
rzy nie posiadała żadnych 
kwalifikacji zawodowych.

^rder Odrodzenia
Polski
dla gen. Keinonena

WARSZAWA (PAP). — 
We czwartek minister o- 
hrony narodowej, marszałek 
Polski Marian Spychalski 
przyjął przebywającego z 
oficjalną wizytą w Polsce 
naczelnego dowódcę sił 
zbrojnych Finlandii gen. 
por. Yrjoe Ilmari Keinone­
na i udekorował go Krzy­
żem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodze­
nia Polski.

Zagraniczne statki pasażerskie

Wkrótce inauguracja 
morskiego sezonu turystycznego
Ogromny wzrost popular­

ności turystyki morskiej po 
stępujący już od szeregu lat 
znajduje również swoje od­
bicie w ruchu turystycz­
nych statków pasażerskich, 
przybywających w sezonie 
do portu gdyńskiego.

A taki sezon mamy już 
za pasem. Wkrótce zainau­
gurowany będzie przyby­
ciem do Gdyni statku 
związkowców NRD „Fritz 
Heckert” (4 kwietnia), na­
stępnie „Voelkerfreund- 
sehaft” tej samej bandery 
(w maju i w czerwcu). Oby

innych obcych armatorów, 
których statki zawiną w
O Dokończenie na str. 2

DO 9 MAJA BR.

Przerwa w obradach
Komitetu
Rozbrojeniowego
GENEWA (PAP). W dniu 

23 bm. delegat amerykań-
, • , . , ... , , ski William Foster zapro-dwie te jednostki trądy- . ,
cyjme juz zawijają do Gdy- p ę
ni z turystami niemieckimi.
„Fritz Heckert” zawinie do 
Gdyni 4-krotnie, a ,,Voel-
kerfreundschaft” dwukrot­
nie.

Morska Agencja w Gdy­
ni otrzymała zgłoszenia i od

Młodzież powinna pozostać na miejscu
— w swoich szkołach i zakładach pracy

Nowy etap chińskiej
rewolucji kulturalnej
PEKIN (PAP). Według o- 

ficjalnych publikacji prasy 
chińskiej, od sierpnia do 
listopada ub. roku odwńedzi 
ło Pekin 11 min czerwono- 
gwardzistów. Przypuszcza 
się, że około 10 min człon­
ków gwardii wędrowało w 
tym samym czasie po pro­
wincji, a od listopada do 
końca lutego do stolicy 
przybyło dalsze 2—3 min. 
Wędrówki te, jak wiadomo, 
połączone były z zaciekłą 
walką polityczną.

Czerwonogwardyjskie wędrow 
ki stały się przyczyną poważ­
nego chaosu w transporcie i go 
spodarce narodowej. Toteż o- 
statnio ukazało się rozporządzę 
nie KC KPCh z 19 marca, o 
„zmianach w programie ak­
cji wymiany rewolucyjnych 
doświadczeń”. W rozkazie tym 
czytamy: „Rewolucja kultural­
na znajduje się na nowym eta­
pie. W szkołach, na wyższych 
uczelniach, w fabrykach i urzę 
dach przebiega wielka akcja 
jednoczenia sił i organizacji 
rewolucyjnych. Na bazie soju­
szu trzech sił (kierownictwo re-

Z Laosu
DYMISJA
gen. Kong Le
LONDYN (PAP). Genera­

ła Kong Le, dowodzącego 
neutralistycznymi wojskami 
Laosu, usunięto z tego sta­
nowiska decyzją rady woj­
skowej oficerów neutrali- 
stycznych — donosi kores­
pondent Reutera z Vien­
tiane, powołując się na wia _ 
domość podaną we czwar­
tek przez narodową rozgło­
śnię Laosu.

Jak donosi korespondent 
koła dyplomatyczne w 
Vientiane uwaiaja dymisję 
Kong Le za dalszy krok 
prowadzący do zjednoczenia 
neutralistycznych sił zbroj- 
*xvch a wojskami nr«wicy.

wołucyjnych organizacji, przed­
stawiciele armii i kadra rewo­
lucyjna) ustanawia się nowe or­
gana władzy”.

Dokument stwierdza, że w 
imię zwycięstwa rewolucji kul 
turalnej zmienia się plany co 
do nowego podjęcia „rewolu­
cyjnych doświadczeń”. Mło­
dzież powinna pozostać na 
miejscu i uczestniczyć w rewo 
lucji w swoich szkołach czy 
zakładach pracy. Kierownicze 
organy terenowej administra­
cji partyjnej i państwowej o- 
raz przedstawiciele armii mają 
obowiązek wytłumaczyć mło­
dzieży przyczyny wydania ni­
niejszego rozporządzenia.

Wizyta prezesa NBP
w Londynie
LONDYN (PAP). W dniach Od 

16 do 23 bm. na zaproszenie 
gubernatora Banku Anglii L. 
O’Briena przebywali z wizytą 
w Londynie prezes Narodowe­
go Banku Polskiego i wicemi­
nister finansów Stanisław Ma­
jewski oraz członek zarządu 
Narodowego Banku Polskiego i 
prezes Banku Handlowego H. 
Kisiel.

W czasie swego, pobytu St. 
Majewski i H. Kisiel przepro­
wadzili rozmowy z przedsta­
wicielami Banku Anglii oraz 
innych znanych banków bry­
tyjskich takich, jak: „Barke-
ley”, „Lloyd”, ..Westminster”. 
..Midlands”. W czasie rozmów 
dyskutowano na temat rozsze­
rzenia współpracy między ban­
kami brytyjskimi a Narodo­
wym Bankiem Polskim i Ban­
kiem Handlowym.

dach Komitetu Rozbroje­
niowego Osiemnastu Państw 
na okres do 9 maja br. Ja­
ko uzasadnienie swojej pro 
pozycji Foster podał ko­
nieczność przeprowadzenia 
ścisłych konsultacji z inny­
mi państwami w sprawie 
układu o nierozprzestrze­
nianiu, a zwłaszcza jego po­
stanowień kontrolnych.

Po przyjęciu przez Korni-«, 
tet Osiemnastu wniosku w 
sprawie przerwy w obra­
dach, zabrał głos delegat 
ZSRR amb. Roszczin. Wy­
raził on nadzieje, że obec­
na przerwa pozwoli na 
nrzyspieszenie zawarcia u- 
kładu o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej.

Trwa przymusowa wysył­
ka Somalisów nie mają­
cych w porządku dokumen­
tów osobistych do sąsied­
niej Republiki Somali. Ak­
cja ta napotkała jednak 
przeszkody, gdyż we środę 
wieczorem władze somalij- 
skie zamknęły granicę. We 
czwartek rano samochody 
pełne wysiedlonych musia­
ły zawrócić z granicy do 
Dżibuti.

W Dżibuti ogłoszono we 
czwartek oficjalnie wyniki 
referendum z 19 marca na 
uroczystej audiencji w Pa­
łacu Sprawiedliwości. Prze­
wodniczący Komisji Kon­
troli Referendum. Roland 
Cadet, po odczytaniu oficjał 
nych wyników, wezwał lud­
ność Somali Francuskiego 
do jedności.

Na tym uroczystym ze­
braniu nie było ani jednego 
przedstawiciela ludności so- 
malijskiej. Już we środę re­
prezentanci somalijscy oś­
wiadczyli, że nie uznaja 
wyników referendum.

REKORDOWE
straty USA
w Wietnamie
PARYŻ (PAP). Jak dono­

si agencja France Presse z 
Sajgonu, w ubiegłym ty­
godniu siły amerykańskie 
w Wietnamie poniosły re­
kordowe straty. W toku 
walk, a zwłaszcza wskutek 
ataków moździerzowych ze 
strony partyzantów 211 żo! 
nierzy USA zostało zabi­
tych, 1874 rannych, a 7 zgi­
nęło bez wieści. W ten spo 
sób w ciągu tygodnia, któ­
ry zakończył się 18 marca, 
wyeliminowanych zostało, z 
walk w płd. Wietnamie o- 
gółem 2.092 żołnierzy ame­
rykańskich.

@ DELHI (PAP). — Jak dono­
szą z Kalkuty, przeciętnie 5 
osób dziennie umiera wskutek 
epidemii ospy, jaka ogarnęła 
rejony miast Gaja i Muzaffar- 
pur w indyjskim stanie Bihar.
W samym mieście Gaja od po Mja-tonroipkłu»> 
czątku stycznia br, zmarły 333 „haiastoprujeK.iu 
osoby na ospę. | zały władzom

Wernik
Piątek, 24 marca 1967 r.

Krakowscy urbaniści 
zakończyli prace 
nad planem ogólnym Bagdadu

KRAKOW (PAP). Zespoły; Bagdadu plan ogólny sto- 
mżynieryjne krakowskiego! licy Iraku, opracowany na

przeka-
miejskim

Ponowna
nacjonalizacja 
brytyjskich stalowni
LONDYN (PAP). — Rząd 

Partii Pracy przejął 90
proc. brytyjskiego przemy-1 koju, demokracji i socjaliz-

’ mu oraz stwierdziły cał­
kowitą jedność poglądów 
na wszystkich najważniej­
szych problemach doby o- 
becnej.

Stwierdza to oficjalny ko 
munikat ogłoszony w spra­
wie wizyty w Moskwie de­
legacji partyjnej z pierw­
szym sekretarzem KC SED 
i przewodniczącym Rady 
Państwa NRD Walterem!

Delegacja KPZR z L. Breżniewem 
uczestniczyć będzie w VII Zjeździe SED

0 ROZMOWACH
radziecko-.......... w Moskwie

MOSKWA (PAP). — A-] Ulbrichtem na czele w 
gencja TASS podaje, że j dniach 21—23 marca br. 
Komunistyczna Partia Zwiąi Delegacja radziecka z 
zku Radzieckiego i Niemiec1 kretarzem generalnym KC 
ka Socjalistyczna Partia KPZR Leonidem Breżnie- 
Jedności (SED) potwierdzij wem na czele przyjęła za­
ły swą wolę walki o rozwią proszenie i przybędzie na 
zanie problemów europej­
skich w imię interesów po-

słu stalowego. Projekt u 
stawy w tej sprawie zo­
stał ostatecznie zatwier­
dzony we środę wieczorem 
przez królową Elżbietę i 
stał się obowiązującym pra­
wem.

Projekt o ponownej nacjo 
nalizacji 13 największych 
przedsiębiorstw stalowych, 
został pizyjęty przez Izbę 
Gmin w styczniu br.

zlecenie tego kraju. Polską 
ofertę wybrario spośród 30 
zgłoszonych do przetargi 
przez firmy i zespoły róż­
nych krajów. Wykonany w 
ciągu 12 miesięcy przez 
krakowski „Miastoprojekt” 
plan jest największym i 
dotychczasowych zleceń zre 
alizowanych dla zagranicy 
przez polskich urbanistów.

Założeniem planu skonstruo­
wanego w oparciu o szczegóło­
we studia terenowe i w ścis­
łej konsultacji z władzami Bkg 
dadu, była zasadnicza moder­
nizacją stolicy Iraku i stwo­
rzenie najwłaściwych rozwią­
zań jej rozbudowy, zgodnie % 
przewidywaniami, Bagdad, któ- 

| ry ma obecnie ok. 1,5 min 
Delegacja radziecka z se-1 mieszkańców, w perspektywie

liczyć ma 3,2 min. Nowe osied­
la mieszkaniowe zrealizowane 
zostaną, zgodnie z polskim pro­
jektem, w kilku dzielnicach 
organicznie powiązanych sy­
stemem szybkiej komunikacji 
(każda obliczona na 200—500 
tys. osób i wyposażona we

VII Zjazd Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jednoś­
ci, którego obrady rozpo- j własne centra hańdlowo-usługo
czynaią się W dniu 17 kwietjwe, szkoły, obiekty służby zdro

' wia, kulturalne, oświatowe 
itp.). Główne centrum zabytko­
wego Bagdadu zostanie w za­
sadzie nienaruszone. Realizacja 
całego przedsięwzięcia koszto* 

ać będzie — według szacun­
kowej oceny — ponad 1.200 min 
funtów szterlingów i trwać ma 
szereg lat. Pierwsze prace roz­
pocznie się być może jeszczo 
w roku bież. lub przyszłym.

nia br. w Berlinie.

Delegacja KC SED |
opuściła Moskwę

Znany ekspert boński 
w sprawie granicy na Odrze i Mysie
BONN (PAP). Tygodnik 

chadecki „Rheinischer Mer­
kur” zamieścił artykuł, któ­
rego autorem jest prof. Me- 
yer-Cording, znany ekspert 
boński do spraw eurooei- 
skich. W swoim wywodzie 
pt. „Polityka niemiecka mu-

MOSKWA (PAP). — We 
czwartek opuściła Moskwę 
udając się do kraju delega­
cja KC Niemieckiej Socjali- 

® I stycznej Partii Jedności z 
I sekretarzem KC SED i 
przewodniczącym Rady Pań 
stwowej NRD, Walterem 
Ulbrichtem na czele. Dele­
gacja przebywała w Mosk­
wie z przyjacielską wizytą 
na zaproszenie KC KPZR.

si pozbyć się balastu”, prof.
Mover-Cording pisze m. in.:

„Stopniowo i u nas zaczyna 
się uznawać, że odzyskanie te­
rytoriów wschodnich jest nie­
możliwe, Mimo to wielokrotnie 
odrzuca się rezygnację z tych 
terytoriów, pod pretekstem, że
obecnie nic za to nie dostanie- i p, , , . . , , u
my. Pragnie sie „odczekać i: LieKirOWIll „AuSIIlOW 
dopiero nrzy traktacie pokojo- "

Zakończenie budowy

Zamordowali dwóch mężczyzn za... zwrócenie 
im uwagi na niewłaściwe zachowanie

MO ujęła sprawców mordu
w ŻYRARDOWIE
WARSZAWA (PAP). W Ko­

mendzie Wojewódzkiej MO od­
była się we czwartek konfe­
rencja prasowa, na której u- 
jawniono szczegóły morderstwa 
popełnionego w Żyrardowie na 
45-letnim JANIE BOBROW­
SKIM i 35-letnim JÖZEFIE RO 
MANKU.

W sobotę 18 bm. o godz. 22 
kierowca przejeżdżający ul. 16 
stycznia w Żyrardowie zauwa-

W Kudowie

ponad 180 prac
WROCŁAW (PAP). W 

tych dniach minął termin 
nadsyłania prac konkurso­
wych na projekt pomnika 
powrotu Ziem Zachodnich 
i Północnych do Macierzy, 
Pomnik ten — jak wiado­
mo — stanie we Wrocławiu 
nad Odrą.

Na konkurs wpłynęło 185 
prac z kraju 1 dwie z za­
granicy.

Polsko-
czechosłowackie

rozmowy gospodarcze
WARSZAWA (PAP). 22 bm. 

odbyło się w Kudowie spotka­
nie przewodniczących Polsko- 
Czechosłowackiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i Nau 
kowo-Technicznej — wicepre­
zesa Rady Ministrów PIOTRA 
JAROSZEWICZA i zastępcy 
przewodniczącego rządu OTO­
KARA SZIMUNKA.

Rozpatrzono zagadnienia han­
dlowe i patentowe, związane z 
dalszym zacieśnieniem produk­
cyjno-handlowej współpracy w 
przemyśle ciągnikowym. Ustało 
no program oraz termin kolej 
nej XI sesji Polsko-Czechosło­
wackiego Komitetu. Przedysku 
towano w związku z tym dal­
szy rozwój bezpośredniej współ 
pracy zjednoczeń i zakładów 
produkcyjnych, celem skonkre­
tyzowania wniosków odnośnie 
specjalizacji i kooperacji w pro 
dukcji. Osiągnięto porozumie­
nie w sprawach finansowych, 
związanych z polsko-czechosło­
wackim ruchem turystycznym 
w bi»iłacvł» roku, 1

żył na poboczu jezdni zwło 
ki dwu mężczyzn. Zawiadomio 
na natychmiast milicja wszczęła 
energiczne dochodzenie. W stan 
pogotowia postawiono całą 
miejscową MO. Po kilku godzi 
nach zatrzymano pijanego męż 
czyznę, przy którym znalezio­
no pokrwawioną chusteczkę i 
gazetę z plamami krwi 
Wkrótce zatrzymano drugie­
go mężczyznę (znanego awantur 
nika, karanego za przestępstwa 
kryminalne), również z świeży­
mi plamami krwi na kołnierzu 
Obaj byli w stanie zupełnego 
zamroczenia alkoholem i nie 
potrafili sobie przypomnieć, co 
robili przed kilku godzinami.

Mim0 że wszelkie poszlaki 
wskazywały na obu zatrzyma 
nych jako na sprawców mor­
derstwa, milicja prowadziła na 
dal zakrojone na wielką ska­
lę śledztwo. Nagromadzone w 
trakcie dochodzenia szczegóły 
potwierdziły jednak ich nie­
winność. Obu zwolniono. Na 
podstawie skrzętnie zbieranych 
informacji funkcjonariusze MO 
stwierdzili, że morderstwa do­
konali trzej osobnicy, przypusz 
czalnie mieszkańcy Żyrardo­
wa.

We środę wieczorem areszto­
wano trzech podejrzanych o 
dokonanie morderstwa. Zgro­
madzono wystarczające dowo­
dy świadczące przeciwko nim, 
m. in. ślady krwi i nóż. któ­
rym zadane zostały śmiertel­
ne ciosy. 24-letni Lucjan P., 
20-letni Stanisław D i 16-letni 
Jerzy B. przyznali sie do winy. 
Zamordowali oni obu męż­
czyzn ponieważ—jak zeznali — 
J. Bobrowski zwrócił im uwa­
gę na niewłaściwe zachowanie. 
Mordercy czekają w areszcie na 
rozprawę sądową.

Komenda Wojewódzka MO 
wyraża podziękowanie społe­
czeństwu Zyrardowa za pomoc 
w prowadzeniu śledztwa. Infor­
macje przechodniów dopomog­
ły do wykrycia morderców- i

wym ogłosić rezygnacje”.
„Nawet życzliwi nam mężo­

wie stanu wśród naszych so­
juszników, jak na przykład 
prezydent de Gaulle I premier 
Wilson — kontynuuje autor 
dali nam do zrozumienia, że 
nie zostanie nam zaoszczędzo­
na rezygnacja z terytoriów 
wschodnich... Nawet jeśli przy 
znać należy, że w zamian za 
taką rezygnację nie uzyskamy 
ze strony państw bloku wschód 
niego żadnych konkretnych u- 
stępstw, korzyść — moim zda­
niem — leży gdzie indziej: w 
poprawie naszej ogólnej poli­
tycznej sytuacji wyjściowej”.

21-28 maja 
XII Międzynarodowe 
Targi Książki

WARSZAWA (PAP). W 
dniach 21—28 maja br. trwać 
będą w Warszawie XII Mię­
dzynarodowe Targi Książki. 
Do chwili obecnej uczestni­
ctwo w targach zapowie­
działo 26 państw. Wśród 
wystawionych książek po­
nad 65 proc. stanowić będą 
wydawnictwa naukowe i 
techniczne.

Głównym akcentem wysta­
wianych publikacji z kra­
jów' socjalistycznych będą 
dzieła związane z obcho­
dzona w tym roku 50 rocz­
nicą Rewolucji Październi­
kowej. W ekspozyoji pol­
skiej szczególny nacisk zo­
stanie ponadto położony na 
150 rocznicę istnienia zasłu­
żonego wydawnictwa — 
„Ossolineum”.

-----0------

KONIN (PAP). — Dobieg­
ły końca prace przy bu­
dowie „Adamowa” — dru­
giej w konińsko-tureckim 
zagłębiu węglowo - energe­
tycznym elektrowni pracu­
jącej w oparciu o brunat­
ne paliwo. Po pomyślnym 
okresie rozruchu próbnego, 
do wstępnej eksploatacji 
przekazany tu został we 
czwartek ostatni z pięciu 
bloków energetycznych. O- 
siagnął on maksymalną moc 
125 MW.

Francja buduje
nowy poligon

PARYŻ (PAP). Francja przy* 
śpieszą w ostatnim czasie bu* 
dowę nowej bazy rakietowej, 
która powstaje w; Gujanie 
Francuskiej (Ameryka Połud­
niowa). Stać się ona ma cen­
trum kosmicznym Buropy za­
chodniej do wystrzeliwania sa­
telitów telekomunikacyjnych, a 
nawet w dalszej przyszłości do 
udziału w podboju Księżyca.

W Warszawie trwają 
prace nad likioidacją 
groźnej awarii magistra­
li wodociągowej, która 
powstała 22 bm. wieczo­
rem w rejonie Ochoty. 
Woda zalała ul. Wawel­
ską. Pracuje tu 40-oso- 
bowa brygada pogotowia. 
Usunięcie uszkodzeń, wy­
magające wymiany od­
cinka sieci magistrali, 
może potmoać 2—3 dni.

Na zdjęciu: powódź na 
ulicy Wawelskiej.

CAF — Telefoto

w*
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 24 bm.

Zachmurzenie zmienne i okre­
sami przelotne opady. Tempera 
tura od plus i st. rano do plus 
5 st. w ciągu dnia. Wiatry pół­
nocno-zachodnie, dość silna i 
porywiste.

D07D
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W Stoczni Gdańskiej

Jeszcze dwa wodowania
i jedno podniesienie bandery

Tydzień, jaki pozostał do 
końca I kwartału br., upły­
wa w Stoczni Gdańskiej 
pod znakiem realizacji o- 
statnich, przewidzianych w 
planie wodowań i przeka­
zań statków do eksploatacji. 
Jak wiadomo, plan ten prze 
widuje w I kwartale zwodo 
wanie 8 kadłubów o nośno­
ści 41.860 ton oraz przeka­
zanie do eksploatacji 5 stat­
ków o łącznej nośności 
31.750 ton, w tym 3 drew- 
nowce o nośności po 6.000 
ton, 1 drobnicowiec o nośno 
ści 12.500 ton oraz 1 traw- 
ler-przetwórnię o nośności 
1.250 ton.

Do dnia wczorajszego spły­
nęło już na wodę 6 statków 
o nośności 25.860 ton, a do 
zwodowania pozostały jeszcze 
dwie jednostki, których mon­
taż na pochylniach znajduje 
się w ostatniej fazie. Są to 
drugi paragrafowiec typu 
B-459 o nośności 2.300 ton I

Rekordowe tempo
przeładunku

Przebywający ostatnio w por 
cie gdyńskim nowoczesny sta­
tek bandery norweskiej „Hav- 
gast”, który przywiózł 15.240 
ton śoi z USA, • obsłużony zo­
stał przez dokerów w rekordo 
wo szybkim tempie.

Już ustalona z Zarządem 
Portu _ Gdynia rata opcyjna 
przewidywała wysoki, bo wyno 
szący 4 tys. ton na dobę prze 
ładunek, co miało r>a celu obni 
żenie stawki frachtowej. Tym­
czasem, realizując podjęte zobo 
wiązania, brygady przeładun­
kowej rejonu XV znacznie prze 
kroczyły tę wysokość przeła­
dowując w ciągu doby 5.900 
ton soi.

Łącznie czas postoju „Hav- 
gast” w porcie gdyńskim skró 
cono o 199 godzin i 15 minut. 
Dzięki temu uzyskano 7.540 do- 
larÓ4v premii, wypłaconej przez 
armatora.

—•—>

Walny zjazd
delegatów SPATiF

WARSZAWA (PAP). We 
czwartek rozpoczął w War­
szawie obrady VIII Walny 
Zjazd Delegatów Stowarzy­
szenia Polskich Artystów 
Teatru i Filmu.

W obradach bierze udział 
135 delegatów z całego kra­
ju, reprezentujących około 
4-t.ysięczną rzesze człon­
ków stowarzyszenia.

drewnowiec B-45 o nośności 
6.000 ton. Wszystkie te wodo­
wania zostaną przeprowadzo­
ne przed końcem marca br.

Zrealizowany zostanie w peł 
ni również plan przekazywa­
nia statków' armatorom.. 21 
marca przekazano przedostat­
ni w tym kwartale statek- 
trawler-przetwórnię „Centau­
rus” armatorowi „Dalmor” z 
Gdyni, zaś ostatnia jednost­
ka z planu — drewnowiec 
„Szandrinsk” — odbyła już 
próby morskie i po przepro­
wadzeniu prac końcowych ty 
pu kosmetycznego zostanie 
przekazana armatorowi ra­
dzieckiemu jeszcze w tym ty­
godniu.

(am)

Kwiecień-„Miesiącem Pamięci”
WARSZAWA (PAP). Tra­

dycyjnym zwyczajem kwie­
cień obchodzony jest w na­
szym kraju jako „Miesiąc 
Pamięci” będący wyrazem 
hołdu dla poległych żołnie­
rzy, uczestników ruchu opo 
ru i ofiar hitlerowskiego lu­
dobójstwa.

Do najważniejszych wyda 
rżeń należeć będzie odsłon 
nięcie 16 kwietnia, tj. w o- 
statnim dniu obchodzonego 
w Polsce tygodnia między­
narodowej solidarności bo­
jowników ruchu oporu — 
monumentalnego pomnika 
ofiar faszyzmu w Oświę­
cimiu-Brzezince.

Po okresie zastoju

NAWOZY MINERALNE 
w szybkim tempie 
znikają z magazynów GS

Program uroczystości, w 
których spodziewany jest 
udział przedstawicieli naj­
wyższych władz partyjnych 
i państwowych przewiduje 
m. in. uchwalenie apelu do 
opinii publicznej świata.

W dniach 14 i 15 kwiet­
nia w Krakowie odbędzie 
się generalna sesja między­
narodowego komitetu Mau­
thausen.

Wypełniające przez długie 
miesiące magazyny gmin­
nych spółdzielni Wybrzeża
nawozy sztuczne w ostat-

gdańskim, kartuskim i ko- 
ścierskim.

Za pośrednictwem GS-ów 
sprzedawać się będzie rów-

nich tygodniach zaczęły jnież nie odebrane przez 
znikać w imponującym tern kontrahentów nawozy pozo-
pie. Nie spieszący się po­
przednio z zakupami rolni­
cy teraz w krótkim okresie 
odebrali większość zgroma­
dzonych zapasów. Wystar­
czy powiedzieć, że w ciągu 
niespełna dwóch tygodni 
marca sprzedano w GS-ach 
naszego województwa 3.974 
tony nawozów azotowych,

stające w cukrowniach. 
Gminne spółdzielnie przej­
mują je okresowo na zasa­
dzie pożyczki. Niezależnie 
od tego władze wojewódz­
kie czynią starania w prze­
myśle chemicznym o przy­
spieszenie dostaw.

Przy okazji warto przy­
pomnieć rolnikom to, o

4.483 tony fosforowych oraz; czym pisaliśmy już nieraz: 
2.646 ton potasowych, nie kupujcie nawozy nie dopie-
licząc wapna nawozowego.

Mimo istnienia nadal pew 
nych remanentów, ta szyb­
ka sprzedaż spowodowała 
w niektórych spółdzielniach 
nawet pewne braki niektó­
rych nawozów. Występują 
one głównie w powiatach: 
malborskim, elbląskim i 
kwidzyńskim, gdzie zakupy 
były stosunkowo najwięk­
sze. Najbardziej poszukiwa­
ny jest saletrzak. W związ­
ku z tą sytuacją w Prez. 
WRN podjęto decyzje o do­
konywaniu przerzutów na­
wozów mineralnych z po­
wiatów, w których rozcho­
dzą sie one słabiej na tere­
ny, gdzie zainteresowanie 
jest większe. I tak np. du­
że stosunkowo zapasy na­
wozów potasowych stwier­
dzono m. in. w powiatach:

ro wtedy, kiedy są one już 
potrzebne do wysiewu, ale 
znacznie wcześniej. Wiado­
mo przecież, że zakłady 
przemysłowe pracują ryt­
micznie przez cały rok. Nie 
odbierane w niektórych o- 
kresach na bieżąco zapasy 
powodują niemałe kłopoty 
z ich przechowywaniem, al­
bowiem GS-y nie maja jesz 
cze dostatecznej liczby ma­
gazynów. Tymczasem w go­
spodarstwie każdego prawie 
rolnika znajdzie się w tym 
celu odpowiednie pomiesz­
czenie. Zaopatrywanie się 
np. w ciągu zimy, albo la­
tem ma i ten plus. że wó­
wczas można sobie wybie­
rać dowolne ilości nawozów 
we wszystkich asortymen­
tach.

T. Ch.

Rośnie fala 
zobowiązań 
ludzi morza

Wśród licznych zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych podejmowanych z o- 
kazji 50-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz VI Kongre­
su Związków Zawodowych, sze 
roko reprezentowane są przed 
siębiorstwa morskie. M. in. 
brygada pracy socjalistycznej 
z m/s „Jantar” — jednostki 
PRO, postanowiła przyspieszyć 
czas trwania remontu klaso­
wego tego statku i przepraco­
wać w tym celu przeszło 2,4 
tys. roboczogodzin.. załoga 
„Czapli” wykona dla zakłado 
wego ośrodka wypoczynkowego 
domek campingowy, a zesbół 
z m/s „Tumak” poświęci 120 
roboczogodzin na potrzeby mia 
sta.

Brygady pracy socjalistycz­
nej MORS zobowiązały sie do­
datkowo przepracować przeszło 
1000 roboczogodzin przy wyko­
nywaniu zbiornika do detali, 
a inna 5-osobowa brygada za­
deklarowała remont gwinciar­
ki.

Załoga pogłębiarki PRCiP
„Ipż. Wenda” drogą samore- 
montów postanowiła skrócić
remont stoczniowy tej jednost­
ki o 4 dni. » (sta)

Blisko 10 min zł
wynosi fundusz zakładowy
Gdańskiej Stoczni Remontowej

Wynikiem ubiegłorocznej pra 
cy załogi Gdańskiej Stoczni 
Remontowej jest osiągnięcie 
znacznie wyższego niż rok
przedtem funduszu zakładowe­
go. Wynosi on ponad 9 min 
867 tys. złotych.

Największą kwotę — ponad 
5,4 min zł przeznaczono na o- 
statniej XXXVI konferencji sa 
morządu robotniczego na na­
grody indywidualne, czyli tzw. 
13 pensję dla pracowników 
stoczni.

Prawie 2,5 min z! postano­
wili stoczniowcy wydać na bu­
downictwo mieszkaniowe. Na 
cele socjalne, tj. utrzymanie 
zakładowego ośrodka wy poczyń 
kowego w Czarlinie, zorganizo­
wanie kolonii letnich dla dzie 
ci itp. wydzielono z funduszu 
zakładowego ok. 1,5 min zł.

Ponieważ w bieżącym roku; 
W’ypada 15-lecie gdańskiej ,,re- j 
montówki”, na tę uroczystość,! 
łącznie z Dniem Stoczniowca ] 
przyznano 269 tvS. zł. (sta) i

17 kwietnia w 'Krakowie 
zbierze się Międzynarodo­
wy Komitet Obozu Oświę­
cimskiego z udziałem dele­
gacji innych komitetów ob o 
zowych. Na zebraniu omó­
wione będą m. in. proble­
my międzynarodowe, w tym 
problem niemiecki.

Przedstawiciele organiza­
cji kombatanckich z Z5?RR, 
Francji. Włoch i Jugosławii 
wezmą udział w obchodach 
Tygodnia Międzynarodowe'; 
Solidarności Bojowników Ru 
chu Oporu w wojewódz­
twach: gdańskim, koszaliń­
skim, poznańskim, wrocław 
skim i zielonogórskim.

W dniach od 10 do 16 
kwietnia w upamiętnionych 
miejscach walki i męczeń­
stwa narodu polskiego od­
będą się liczne uroczysto­
ści i manifestacje.

inauguracp
9 Dokończenie ze str, 1
bieżącym sezonie do Gdy­
ni. Spodziewanych jest do­
tychczas w sumie 12 ta­
kich jednostek, a wiele i 
nich wielokrotnie już od­
wiedzało nasz port.

Między innymi przybędą 
dwa statki pasażerskie ban 
dery Stanów Zjednoczonych 
— „Brasil” i „Caronia” — 
stali już goście portu gdyń 
skiego. Zapowiedziane jest 
również ponowne przyby­
cie do Gdyni angielskiego 
statku „Dunera” z młodzieżą 
szkolną. Zawinie także do 
Gdyni norweski statek 
„Meteor” oraz druga jedno­
stka pasażerska tej ban­
dery „Osłofiord”.

Lista nie jest jeszcze 
zamknięta. Należy przypusz 
czać, że nastąpią dalsze 
zgłoszenia statków pasażer­
skich obcych bander, któ­
re zechcą odwiedzić nasz 
port.

(czes)
•—m—

Mistrzowska
kradzież
NOWY JORK (PAP). Agenci 

FBI poszukują 150 tys. dola­
rów, które zniknęły w tajem­
niczych okolicznościach, pod­
czas przewożenia samolotem a 
Miami na Florydzie do San­
tiago w Chile.

Pieniądze w zaplombowanych 
torbach, przesyłane były przez 
Bank Curtis w Miami Spirgs 
do Banku Continental w Santia 
go. Jednakże, kiedy w banku 
chilijskim zerwano plombę, 
stwierdzono, że w torbach znaj 
dują się jedynie pliki gazet.

SPORT SPORT ■ SPORT ■ SPORT W 1
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iiJacht-klub „Gryf
żyje już sezonem

Jacht-klub Morski „Gryf” 
jest jednym z najstarszych klu 
bów morskich w Polsce. W 
przyszłym roku obchodzić bę­
dzie jubileusz 40-lecia swego 
istnienia, W klutoie zarejestro­
wanych jest 350 członków, z 
czego jedna trzecia przypada 
na młodzież poniżej 21 lat. Do 
ich dyspozycji jest m. in. 7 
pełnomorskich jachtów. Niektó 
re z nich jak np. 62-letaia 
„Andromeda” lub niewiele 
młodsza „Wenus” to sędziwi, 
ale czerstwi i szybcy starusz­
kowie.

W roku bieżącym ten LOK- 
owski klub otrzyma 3 łodzie 
klasy „Kadet” (3 klub już po­
siada). Załogę jachtów tej kla­
sy stanowić mogą tylko żegla­
rze do lat IS. Zostaną oni wy­
łonieni spośród uczestników 
kursów żeglarskich, organizowa 
nych przez klub.

Warto dodać, że w klasie 
„Kadet” w uh. roku Polacy 
odnieśli jeden z największych 
swych sukcesów w żeglarstwie, 
zdobywając mistrzostwo świa­
ta. To automatycznie spowo­
dowało we wszystkich klub ich 
run na „Kadety”. „Gryf” w 
Gdyni nie chce być gorszy, 
tym bardziej że zainteresowa­
nie „Kadetami” ma również 
podłoże ekonomiczne. Koszt bo 
wiem przeciętnego pełnomor­
skiego jachtu waha się w gra­
nicach około 0,5 min zł. Nato­
miast łódź typu „Kadet” ku­
pie można za 7 tys. zł.

Klub buduje systemem gospo 
darczym pełnomorski jacht ty­
pu „Koń” konstrukcji inż. Tu- 
rn ił o wic za. Jest to bliźniacza 
jednostka tej, którą obecnie 
płynie kpt. Teliga przez Atlan­
tyk. Kilka innych jednostek 
jest remontowanych. Najpoważ 
niejszy remont przechodzi du­
ży, o powierzchni 60 m kw. 
żagla jacht „Wenus”. Remont, 
pomimo poważnych dotacji 
WKKFiT, trwa już od 1965 r. 
Klub bowiem ma poważne trud 
ności w nabyciu materiałów i 
wyposażenia.

Żeby zdobyć wyższe stopnie 
żeglarskie — kapitana i sterni­
ka morskiego, żeglarze muszą 
przepłynąć określoną ilość mil 
oraz zawinąć do pewnej liczby 
zagranicznych portów. W tym 
roku żeglarze z „Gryfu” odbę-

Więcej węgla 
przez port szczeciński

W kwietniu br. spodziewane 
jest oddanie do eksploatacji roz 
budowanego nabrzeża Wał­
brzyskiego w węglowej części 
portu szczecińskiego. Powstało 
tam składowisko mieszczące 
około 200 tys. ton węgla. Cał­
kowicie zmechanizowano rozła 
dunek wagonów 1 przeładunek 
z barek na składowisko lub na 
statki, prawie całkowicie wye­
liminowano potrzebę oczekiwa 
nia wagonów na statki i od­
wrotnie, statków na wagony. 
Słynny szczeciński taśmowiec 
ma przejść kurację odmładza- 
lącą. Możliwości załadunku 
węgla na statki wzrosną z pół­
tora do dwóch milionów ton 
rocznie.

\ dą dwa rejsy szkoleniowo-sta» 
żowe. Pierwszy na „Albatrosie" 
do portów duńskich, szwedz­
kich i fińskich, a drugi na 
„Rutkowskim” do portów Bel 
gii, Holandii, Francji i ewen­
tualnie Anglii. W tym ostatuim 
rejsie weźmie udział około 10 
żeglarzy, członków nie tylko 
klubu gdyńskiego. Ponadto 
jacht „Orion” pod dowództwem 
kpt. Br. Kuśnierza weźmie u- 
dział w regatach „Round An- 
hold”, a jacht „Wenus” z kpt. 
Klimkiem w regatach „Ska- 
agen”. Cztery jachty „Gryfu" 
wezmą udział w regatach Ty­
godnia Bałtyku w Warne­
münde w NRD.

Sukces w żeglarstwie zależy 
jak wiadomo od dwóch czyn­
ników — od sprzętu i od że­
glarzy. Klub ma sprzęt nie­
stety w porównaniu z innymi 
jacht-klubami nie najlepszy. Ma 
za to doskonałych żeglarzy, 
którzy i na takim spTzęcie od­
noszą sukcesy. W ub. roku, 
np. kpt. Br. Kuśnierz na „O- 
rionie” zajął drugie miejsce w 
bardzo silnie obsadzonych re­
gatach w Szwecji, ktp. Roma­
nowski na „Merkurym” zajął 
pierwsze miejsce w regatach 
organizowanych przez „Pano­
ramę Północy”, kpt. E. Le­
wandowski zdobył puchar prze 
wodniczącego WKKFiT itp.

— Te wyniki — mówi kie­
rownik klubu Jan Kaufman — 
zobowiązują i nie pozwalają 
nam spocząć na laurach. Przy­
puszczam, że tegoroczne wy- 

j niki sportowe i szkoleniowe 
j będą jeszcze lepsze.
! Słysząc z jakim entuzjazmem 
żeglarze mówili o przyszłych 

j imprezach i widząc z jakim za­
pałem pracowano nad przygo­
towaniem sprzętu do sezonu 
jesteśmy podobnego zdania.

(drzem)

Sensac.a na hokejowych
mistrzostwach świata

Wczoraj w Wiedniu nsi 
hokejowych mistrzostwach 
świata doszło do najwięk­
szej w powojennej historii 
tej dyscypliny sensacji w 
postaci zwycięstwa Finlan­
dii nad CSRS 3:1.

W grupie „B” polscy ho* 
keiści wysrali ze Szwaj ca* 
rią 7:0 (1:1, 4:0, 2:0).

-------- ® —

Zwycięstwo Clay’a
nad Fo!ley7em

W nocy ze środy na czwar­
tek zawodowy mistrz świata 
wszech wag w boksie Cassius 
CLAY obronił tytuł, wygrywa­
jąc przez nokaut w 7 rundzie 
z Zorą FOLLEY’EM. Za kilka 
dni mistrz świata ma stawić 
się przed komisją wojskową, 
Jeżeli uda mu się znów odro­
czyć służbę w armii i obronić 
przed wyjazdem do Wietnamu, 
to prawdopodobnie 27 maja sto 
czy on w Tokio kolejny poje­
dynek z Argentyńczykiem Óscą 
rem Eonaveno.

Już dziś zapraszamy
do NOWO OTWARTEGO SALONU 
ZURiT GDANSK, UL. DŁUGI TARG.

Salon jest pod patronatem
Gdańskich Zakładów Radiowych T-18

Specjalne zaopatrzenie. 
ZAPRASZAMY!

2001-K

REJON PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS'’ 
Sopot, ul. Jana z Kolna 35

OFERUJE

LISY NIEBIESKIE POKRYTE
Informacje: Ferma Gdańsk-Oliwa, ul* 

Bytowska 6, telefon 52-25-78.
____  1915-K

GDAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FOSFOROWYCH 
w Gdańsku, ul. Kujawska 2

UPŁYNNIĄ 58 SILNIKÓW 
ELEKTRYCZNYCH

różnych typów o napięciu 220—380, o mocy od 0,6 do 
160 KM, używanych, po cenach do uzgodnienia * 
nabywcami. Informacji udziela dział zaopatrzenia 

i zbytu — telefon 31-70-51 do 3.
1948-K

Wszystkim znajomym, 
kolegom i kierownictwu 
Stoczni Mar. Wojennej 
— Westerplatte za współ 
czucie, pomoc i udział 
w pogrzebie mojej 

ZONY
serdeczne podziękowanie 
składa

Jas Lorkowski 
i rodzina

G-7138______________________

4 trafienia + dod. 
w 509 grze 

GGL „JANTAR” 
Wygrana 30 375 zł 
+ premia 25 000 zł 
+ motocykl SHŁ 

Dla uczestników 510 
kolejnej gry przewidzia­
no oprócz licznych wy­
granych pieniężnych 

jedną premię 100 000 zł 
+ samochód „Trabant” 
do wygranych piątek 
jedną premię 25 000 zł 
+ motocykl SHL do 
wygranych czwórek z 
plusem
pięć dodatkowych na­
gród w postaci talo­
nów towarowych po 
4 000 zł
do realizacji w PDT 

Gdańsk-Wrzeszcz.
Losowanie odbędzie się 

w poniedziałek, dnia 27. 
III. 1967 r. o godz. 11 
w siedzibie GGL Gdańsk 
Strzelecka 13-14.

Zakończenie przyjmo­
wania kuponów do 510 
gry — 2 godziny wcześ­
niej niż w każda sobotę. 

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

1448-K

CZAS JUŻ SADZIĆ!
DRZEWA I KRZEWY OZDOBNE
wyborowej jakości w dużym asorty­
mencie i atrakcyjnych odmianach 
poleca — Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Ogrodniczych w Gdańsku — 
Zakład Produkcji Roślin nr 6 — Gdańsk 
— Kr akowiec, ul. Mewy 3, tel* 31-41-74
dojazd autobusem nr 111. Sprzedaż w godzinach od 
7.00—15.00.
Uspołecznione zakłady pracy przy zakupie materiału 
wartości ponad 500,— zł otrzymują 13 proc. 
rabatu. 1951-K

Dnia 22. III. 1967 r. zmarłą w wieku lat 54, 
nasza ukochana siostra i ciocia

MP*
STANISŁAWA MAŁECKA 

z Kowalkowskich
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25. III. 

1967 r. o godz. li z kaplicy cmentarza w Oliwie 
G-7241 RODZINA

Dnia 22 marca 1967 r. 
zmarła nasza najuko­
chańsza matka, babcia 1 
prababcia

ś. t P.

HELENA
CZARZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 
24 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu Centralnym 
we Wrzeszczu.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

G-7223
dzieci ! wnuki

Polski
Związek Motorowy 

w Gdyni

PRZYJMUJE ZAPISY

na KURS

amatorski
który rozpocznie się 28. 
marca o godz. 17.

Informacje i zapisy: 
Ośrodek Szkolenia w 
Gdyni, ul. Władysława 
IV 51, telefon 21-66-81, 
godz. 9—17.

_____________________  1974-K

NADMORSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT TECHNICZNYCH 

w Gdyni-Chyloni, ul. B. Krzywoustego 5 
tel. 23-77-91

wykonuje usługi dla ludności:
1) Różne okucia budowlane, balustrady i 

dźwigary,
2) Instalacje centralnego ogrzewania i 

sieci wodno-kanalizacyjnej.
1944-K

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ ogrodnicza 1560 
m kw., z prawem budo­
wy, komunikacja miejska 
— pilnie sprzedam. Pisać: 
Marceli Kolosa, Białystok, 
Malmeda 9 m. 4. JP-244

DOM nowy, wraz z dział 
ką 0,65 hektara, w miej­
scowości Reskowo sprze­
dam. Na miejscu szkoła, 
stacja kolejowa oraz przy 
Stanek autobusowy. Stani 
sław Milczewski, Resko- 
wo, poczta Miechucno. 
pow. kartuski. P-224
DOM jednorodzinny, wol­
nostojący, z ogrodem w 
Tczewie, najchętniej dziel 
niea za parkiem — kupię. 
Oferty z podaniem adre­
su, ceny i krótkiego opisu 
oferowanego obiektu kie­
rować proszę: Paweł Szu 
ta, Tczew, ulica Czvży- 
kowska 13, „dla kupca”.

P-232
DOM jednorodzinny, samo 
chód „Opel” (remont) — 
sprzedam. .Starogard Gd 
Skłodowskiej 31. P-255

DZIAŁKĘ budowlaną 2 ha 
sprzedam. Wiadomość: —
Bernard Mielewczyk, Kar­
tuzy, ul. Gdańska 15a m. 
8, tel. 378. P-250
DOMEK jednorodzinny, z 
ogrodem w Wałbrzychu, 
Zamienię na podobny w 
trójmieście lub okplicy. 
Wiadomość: Kubica, Wał­
brzych, ul. Kasprowicza 
37. P-241

MOTORYZACYJNE

DOM 2-piętrowy, działkę 
budowlaną sprzedam. Sta 
rogard Gdański, Mickiewi 
cza 8. , P-254

„SYRENĘ” 101, w dobrym 
stanie sprzedam. Cybul­
ski. Kwidzyn. Chopina 21,
telefon 13-96.  P-239
,,OCTAVIĘ” produkcji
1963, stan dobry, przebieg 
63 000 — sprzedam. Tele­
fon 52-27-34. G-7034
„ZETOR”, pług, młocar- 
nię sprzedam — zamienię 
na „Warszawę” po małym 
przebiegu. Tczew, Spół­
dzielcza 54, Jan Zieliński.

mmsm
(NA RAW)

ODBIORNIK
TVf?VCTVe2iW

TEL. 41-25-34.

SPRZEDAŻ

KREDENS kuchenny, sza­
fę trzydrzwiową, stół o- 
krągły sprzedam. Sopot, 
ul. Grunwaldzka 50 m. 6. 
_________________________ P-247
PIANINO „Steinway”, — 
stan idealny sprzedam. — 
Przybylski, Poznań, Jaro- 
chowskiego 34 m. 6.
______________________ __ F-252
PSZCZOŁY zdrowe. 17 uli 
wielokorpusowych sprze­
dam, Pelplin, Świerczew­
skiego 1, pszczelarz. G-7012

KUPNO
KIOSK lub inne drewnia­
ne pomieszczenia rozbierał 
ne, nadające sie na pra­
cownię pasieczną kupię. 
Oferty z ceną: Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod „Pra- 
cownia”, ______ G-6764
KARAKUŁY używane, ta 
nie — kupię. Tel. 21-25-25.

S-2815
URZĄDZENIE centralnego 
ogrzewania na ropę kto 
sprzeda — założy. Telefon 
52-06-07. G-7026

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią. — 
wszelkie wygody, telefon, 
nowe budownictwo Tczew, 
na podobne Malbork lub 
inne. Ryszard Czajkow­
ski, Tczew, Tetmajera 2a 
m. 12. K-2044

BIURO zamiany Mieszkań 
Kąpielisko Morskie Sopot, 
ul. 23 Marca 9, oferuje 
do zamiany korzystne 
zgłoszenia mieszkań i 
Tczewa, Bydgoszczy, To­
runia, Elbląga, Olsztyna, 
Słupska. Koszalina, Szcze­
cina, Poznania, Radomia, 
Białegostoku, Lublina, Ło 
dzi, Gliwic, Krakowa, Taf 
nowa, Wałbrzycha, Wro­
cławia i trójmiasta. Go­
dziny urzędowania: ponie
działki i czwartki 11—18, 
wtorki i piątki li—15.

K-1520
ZAMIENIĘ duże 3 pokoje 
z kuchnią, komfort, (bia­
ła glazura w kuchni, ła­
zienka seledynowa glazu­
ra, parkiet) na trochę 
mniejsze 3-pokojowe, w 
nowym budownictwie, mo 
że być spółdzielcze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
Pod,, G-7011”._______
DWÖCII panów poszukuje 
niekrepującego pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk p od__„ G-70 20”.
SAMOTNA z dzieckiem, 
poszukuje pokoju subloka 
torskiego, pilne. Oferty: 
Eiuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „G-7022”.

PRACA
UCZEŃ dekarski : 
potrzebny. Bernard I 
kowski, Kartuzy, ulic; 
ściuszki 16a.
REF AS A CZKA wyk- 
fikowana potrzebna. 
Wrzeszcz, Kilińskiego 
m. 3. n
POMOC domową ns
przyjmę. Wrzeszcz,
ki 13 m. 1, po god:

LEKARSKIE

SPECJALISTA skórne-v 
neryczne dr Lipiński, S 
pot. Chrobrego 22, tel 
fon 51-06-37. G-69

RÓŻNE

odstąpię garaż. 
Wrzeszcz okolica Wią: 
wej. Tel. 41-07-97. <;-7

\

I *
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™Jh°1sc* etat ?®cjologą pojawił się w 1959 r. 
. J* młoda jeszcze instytucja prowadzona iest nrzpy 

ok. 100 dyplomowanych fachowców, a w przemyśle han-
macowm ny,Ch, -ran^Ch (np: ^nkowościl STa ok 70 
cia bada^cych zjawiska społeczne, formy wspólży-
środfSam” CMy P‘ zaSadnienia związane z danymi

OCENA NA PIĄTKĘ I kilkunastu tysiącach pra-

PO Hucie im. Lenina oraz i cowników i robotników, ob- 
Hucie, Stalowa WoIa^aw to Sroźny. Zła progno 

przyszła kolej na Stocznię |Za 1 dla wyników-pracy i... 
Gdańską. Wyjazdowe, ogól- j d’a noweh napływającej ar- 
nopolskie seminaria socjo-jmii ludzkiej, bo świadcząca 
logów zakładowych organi- jchyba 0 nie nadzwyczaj- 
zowane przez Instytut Filo-inych warunkach, jakie na 
tofii i Socjologii PAN ma- inią czekają, 
ją jak widzimy równie krót J O RACOWNIA socjologii 
ką tradycję. Ale wysoko!* zapuszczała swoje son- 
cenione są przez pracowni- j dy w najróżniejsze dziedzi- 
ków tej nowej w naszym i ny.
życiu gospodarczym dziedzii ...Odchodzą robotnicy o 
ny, jako doskonała płatfor-1 krótkim stażu pracy stocz- 
ma wymiany doświadczeń i niowej... Zwalniają się głów
metoda doszkalania się

Niedawno swój dorobek 
prezentowała przybyłym z 
całej Polski socjologom Sto
cznia Gdańska.

Gdańscy socjologowie mie 
li co przekazać swoim to­
warzyszom. Program racjo­
nalnej gospodarki kadrami 
Stoczni Gdańskiej naświet­
lony z dwóch stron przez 
kierownika pracowni socjo­
logii pracy mgr Z. Szczy­
pińskiego oraz szefa szko-
lenia zawodowego T. A«««-, Za nimi kryja m- in 
styna, zainteresował na zmiana trybu funkcjonowa- 
równi socjologów stocznio- nia biura przyjęć, skróce- 
wych (we wszystkich na- n*e z kilkunastu do kilku

nie ludzie młodzi wiekiem... 
— odnotowywano kolejno 
jedno po drugim zjawisko.

Większość z nich bynaj­
mniej nie odkrywała przy­
słowiowej Ameryki. Wnio­
ski, czy zalecenia — też. A 
jednak ta kampania, popar­
ta autorytetem uchwały 
KSR oraz zarządzeniem dy­
rektorskim, osiągnęła pe* 
wien skutek. Ujęty w. licz 
bach przedstawia się nastę­
pująco:

W 1964 r. opuściło stocznię 
24,4 pr&c. stanu robotników 
produkcyjnych, w 1965 r. — 
21,7 proc., a w 1966 r. -1 
17 proc.

tencje wymaga, zaangażo­
wania- się dyrekcji, zakła­
dowych władz partyjnych 
i samorządowych oraz ca­
łego aktywu polityczno-spo­
łecznego.
||| Stoczni Gdańskiej dy- 

skatuje się nad powo­
łaniem komisji humanizacji 
pracy. „Naturalna” śmierć 
niejednego z tego rodzaju 
organów nakazuje zachowa­
nie szczególnej ostrożności 
i wymaga głęboko przemy­
ślanego podejścia do tej 
sprawy. Powodzenie pracy 
komisji zależy m. in. od do­
boru ludzi, którzy będą w 
niej pracowali. Najodpo­
wiedniejsi — to przekonany 
o słuszności idei humani­
zacji pracy aktyw kierow­
niczy. Dyrektorzy, szefo­
wie, kierownicy różnych 
dziedzin życia stoczniowego, 
od których zależy prawi­
dłowe załatwianie potrzeb 
załogi, stwarzanie odpo­

wiedniego klimatu pracy, 
rozdział środków, rozwiąza­
nia techniczne itd.

|DEA zawarta w progra- 
■ mie humanizacji pracy, 

jeśliby nawet w części spot­
kała się z urzeczywistnie­
niem takiego przedsiębior­
stwa jak Stocznia Gdańska, 
będzie poważnym krokiem 
naprzód naszego, wybrzeżo- 
wego przemysłu.

Stanisława CZERSKA

11)

W miarę czytania wypo­
wiedzi „Głosów Matek” i 
„Ojców” ogarnia mnie bez­
silna wściekłość, że nie 
mam pióra Boya lub Re­
daktora Morskiego, aby te 
matki z ojcami odpowiednio 
„objechać”.

Czy „Głos Matki” na tych 
„pornograficznych” filmach 
nie próbował oprócz trochę 
rozebranych ludzi obojga 
płci (zwykle dalej jak do 
pasa nie są pokazywane) 
dopatrzeć sie głębszego sen

dni procedury przyjmowa­
nia robotnika, zwiększonaszych stoczniach produk­

cyjnych istnieją tego rodzą-, troska o jego wrośnięcie w 
ju placówTki) jak i np. za- j nowe środowisko, nowe for- 
kładów radiowych „Diora”,1 my działalności werbunko-
ZSS „Społem”, czy NBP.lw,ei w rejonach rekrutacji

, siły robocze], a także szko­
do problem to wspólny dla j ienja mistrzów i kierowni-
każdego zakładu lub insty-, ków wydziałów, w kierun- 
tucji bez względu na to, czy ku rozszerzenia ich wiedzy

0 układaniu stosunków mię zatrudnia tysiące lub mniej , .. . .« i •« r iii dzyluozKicn,robotników, czy tylko rze­
szę urzędników albo sprze­
dawców.

PRZED OFENSYWĄ
pełnym sukcesie ma-

— Jakie badania prowa- rzyć jeszcze me moz-
dziele, Jak Je zuiytkowuje- na- Wymiana w ciągu jed- 
. , . . ; , nego roüu przeszło dwóch

cie, co wdrażacie w życie, tysięcy stanowiących trzon 
—- oto centralne punkty, stoczniowej załogi robotni- 
nad którymi rozwijała się ków produkcyjnych to
dyskusja. Przeszło 16-ty- n^e. frasz^a- a da^zy V>o-

ważny, problem braku sta- 
S1ęczny organizm stocznio- bilizacji kadr.
wy w słowach referatów, Śmiało zakrojony lecz 
na planszach i taśmach fil- niełatwy do realizacji jest 
mowych zaczął odsłaniać 
drążące go bolączki i prze­
bieg socjologicznych kura­
cji. i

GDZIE BOLI?

ACH tutaj! Najbardziej!
Choroba — sięgnijmy 

do łacińskiej terminologii 
przeniesionej już chyba na 
stałe na kadrową niwę — 
zwie się fluktuacją. W 1964 
roku przybrała w Stoczni 
Gdańskiej formę epidemicz­
ną. Nie licząc najgroźniej­
szych pod tym względem 
lat pięćdziesiątych, po pew­
nym okresie względnej sta­
bilizacji, osiągnęła swój 
szczyt, kiedy wydział kadr 
odnotował: jedna czwarta
załogi — robotników pro­
dukcyjnych, wymieniona W 
ciągu roku!

Dlą przedsiębiorstwa o

WYCIECZKI

z NRD i
W Międzynarodowym Roku 

Turystyki „Orbis” zorganizuje 
znacznie więcej niż w latach 
poprzednich wycieczek krajo­
znawczych z N8D do Polski i 
z Polski do NRD.

Nasi zachodni sasiedzi przy­
jadą na wypoczynek do Zako­
panego, Karpacza i Krynicy, a 
także nad morze do Między­
zdrojów i nad jeziora do Gi­
życka.

Wielu mieszkańców NRD od­
będzie objazdowe wycieczki 
krajoznawcze po naszym kra­
ju.

Z Polski do NRD wyjedzie 
z „Orbisem” około 7 tys. osób. 
Przewidziano zorganizowanie 
trzydniowych weekendów po 
drugiej stronie Odry, 8-dnio- 
wych wycieczek objazdowych 
i specjalnych podróży do 
Drezna. Nasi rodacy będą też 
mogli spędzić dwunastodniowe 
wczasy w pięknych miejscowo­
ściach Brotterode i Blanke- 
huu.

kreślony na razie wstępni 
program szeroko pojętej 
humanizacji prący w stocz­
ni. Kwestia stosunków mię­
dzyludzkich, jest bardzo

W Krakowie otl warto 
wystawę „Architektura 
Kanady” 200 fotogramów 
obrazuje kanadyjskie bu­
downictwo w działach — 
historycznym, ^współczes­
nym oraz obiektów wy­
różnionych. Wystawa 
eksponowana była po­
przednio w Warszawie, a 
z Krakowa przeuńeziona 
będzie do Gdańska.

CAF — Piotrowski

su tej pokazanej nagości? 
Widocznie jednak „Głos 
Matki” jest tak erotycznie 
niewyżyty, ż-s trochę „go- 
lizny” wprawia ją w takie 
podniecenie, że nie pojmuje 
sensu oglądanego filmu.

Każdy film pokazuje, jak 
zostaje ukarana przez los, 
życie lub rodzinę kobieta 
lekkomyślna, „puszczająca 
się” lub zdradzająca męża 
Także męskim „łajdakom’ 
nie uchodzi nigdy na sucho 
Jeśli pokazywane są tzw 
„kurtyzany”, zawsze mocno 
podkreślone jest ich życie 
poza nawiasem społeczeń­
stwa.

„Głos Matki” tak strasz­
nie bije na alarm przed na­
gością. No, a co robi latem 
tenże „Głos Matki”, gdy jest 
plaża i nasze dzieci (mam 
15-letnią córkę) oglądają 
skąpe bikini i najskąpsze 
slipki, prawdziwe listki fi­
gowe? Czy nasze córki, to 
znaczy moja i te. w imie­
niu których pisze „Głos 
Matki”, nie domyślają się 
anatomii ciała męskiego z 
wszystkimi detalami?

„Glos Matki”, ten nr 1, 
pisze, że „pornografia poka 
zywana na filmach powo­
duje, że młodzież w wieku 
szkolnym współżyje płcio­
wo. Są szkoły podstawowe, 
średnie i wyższe. Nie wiem. 
o które „Głosowi Matki 
chodziło? Bardzo to upra­
szcza życie powiedzieć so­
bie: filmy i programy tele­
wizyjne demoralizują mło-

KURS NA
Ze stwierdzenia patrz reportaż pt. „Jachtem do 

Panamy” i 22 bm. — że budowane w Gdańskiej 
Stoczni Jachtowej jednostki znajdują od lat chęt­
nych nabywców w wielu morskich krajach nie tyl 
ko Europy, nie wynika bynajmniej, iż w stoczni 
tej nie mają już zastosowania tezy VII Plenum 
KC. Przeciwnie: wystarczyło rozejrzeć się wko­
ło aby dostrzec problemy takie jak, rytmika pro­
dukcji, kooperacja, eksport czy wydajność pracy.

O ONIEWAŻ o eksporcie 
® w równym co produ­

cent stopniu decyduje cen­
trala handlu zagranicznego, 
zaś rytmika produkcji nie 
jest tutaj typowa dla wiek 
szóści zakładów przemysło­
wych gospodarki morskiej 
— proponuje tedy przyjrzeć 
się bliżej kooperacji i wy­
dajności pracy. Wnioski o- 
kazać się mogą niebanal­
ne!

A więc kooperacja — to 
znaczy jakość i termino­
wość dostaw. Odwieczny

ważnym, ale tylko jednym j problem wszystkich produ- 
ze składowych czynników j centów tzw. produktu final 
tego procesu. Na humani-j nego, jak statki czy jachty.
zację pracy składają si. 
sprawy warunków w jakich 
pracuie i żyje robotnik — 
kwestie techniczne, techno­
logiczna, socjalne itd.

A zatem, szeroki pro­
blem tworzony głównie 
przez socjologów, ale wy­
chodzący poza ich kompe-

Z tarcicą mahoniową 
import —C problemu nie 
ma. Problem zaczyna się 
dopiero przy tarcicy świer­
kowej i zwykłych okuciach 
oraz lakierach.

Okazuje się, że krajowe 
lakiery poliuretanowe nie 
ustępują zagranicznym. Ale 
co z tego, kiedy Gdańskiej

Załodze jachtu żaglowego nigdy nie zawadził 
jeszcze piały silnik ze śrubą...

Fot Z. Grabowiecki

Stoczni Jachtowej, która 
zużywa dziesiątki kilogra­
mów rocznie, proponuje się 
cale tony! Stocznia prosi, 
błaga, pisze, zamawia: zli­
tujcie sie nad tą gospodar­
ką narodowa i nie zmuszaj 
cie nas do marnotrawstwa 
przysyłając nam 50-kilo- 
gramowe beczki z lakie­
rem, podczas gdy nam wy­
starczą 5-kilogramowe pusz 
ki... Wołanie na puszczy! 
Stocznia gotowa była na­
wet dodatkowo zapłacić za 
rozlewanie lakieru do do­
starczanych przez siebie ma 
łych ekonomicznych puszek. 
Ale fabryka w Dębicy u- 
parła się, że nie i nie! Co 
ją tam obchodzi ekonomika 
zużycia lakierów w Gdań­
skiej Stoczni Jachtowej. Po 
nie waż w naszym kraju by 
najmniej taka postawa nie 
jest wyjątkiem — znajdu­
jemy w ten sposób częścio­
wą odpowiedź na pytanie 
w sprawie przyczyn wyso­
kich kosztów własnych wyt 
warzania w ogóle. Jedną fa 
brykę druga wcale nie ob­
chodzi. A przecież efekty 
ekonomiki całej gospodar­
ki sa właśnie sumą takich 
czy innych postaw poszczę 
gółnych fabryk!

Druga wada polskich la­
kierów: nierówna jakość.
Zdarzają sie partie dosko­
nałej jakości, zdarzają sie 
również o połowę gorszej... 
Dlaczego?

| NNY problem —- jakość
1 galanterii jachtowej i 

okuć. To nie jest na pew­
no to, o co chodzi... Podob 
nie jak w przypadku la­
kieru — zapotrzebowanie 
stoczni na te wyroby jest 
niewielkie. Potrzebne są 
male serie ładnych rzeczy. 
Przeważnie ze stali kwaso- 
odpornej, mosiądzu i brą­
zu chromowanego. To po­
winny być cacuszka dopra 
cowr.ne równie starannie co

wych czy zwykłych bolców 
żelaznych o nietypowych 
wymiarach... Chyba że 
stocznia zamówiłaby tego 
po kilka ton! Tylko po co? 
Konflikt przepisów z roz­
sądkiem reprezentującym 
twardą ekonomiczną rzeczy 
wistość. Dotychczas trudnią I

nie, montaż poszycia, wybu 
dowę wnętrz, malowanie, 
takielarnię do masztowni 
włącznie. W produkcji znaj 
duje się bowiem aktualnie 
bodaj 6 różnych typów jach 
tów na ogólną liczbę 30 bu 
dowanych rocznie jedno­
stek. A więc prawa rządzą

się tym pod presją adrńi-jce wieTbma zjawiskami eko 
ńistracyjną Bielskie Zaklą- namiczńymi. Sźkutnictwo,
dy ’ Sprzętu Sportowegó. 
Produkcja, powiadają w 
stoczni, nie najgorsza, ale za 
mała różnorodność typów... 
Co ty, poczniesz, człowie­
cze?

Tymczasem każdy domy­
śli sie, że kooperacja ze 
stocznią jachtową w tym 
zakresie powinna być do­
meną drobnego rzemiosła, 
które stać na dopieszcze­
nie tych gwoździ, wkrętów, 
okuć, bolców, kluczy, za­
meczków nie gorzej, niż ro­
bią to w Hamburgu, Glas­
gow, Bergen czy Götebor- 
gu... Po prostu to zwykła 
dłubanina, która przystoi 
rzemieślnikowi a nie wiel­
kiej fabryce! Wie o tym 
dobrze i fabryka i rzemieśl 
nik i stocznia. I wszyscy o 
tym wiedzą, tylko udają, 
że jest inaczej i utrzymują 
w mocy przepisy zabrania­
jące stoczni wdawanie sie 
w podejrzane — czy istnie­
ją inne? — kontakty z tzw. 
prywaciarzami.

Jeśli nawet, co sie rów­
nież może zdarzyć, uda się 
przekonać, kogo trzeba, o 
sensowności zainteresowa­
nia kooperacją stoczni z 
rzemiosłem, to i tak IKR 
widzieć bedzie w prywat­
nym ślusarzu raczej groźbę 
dla ustroju niż dostawcę 
okuć na eksportowane za 
dolary jachty...

A to, niestety, rzutuje na 
pozycje produktu na rynku. 
Pojęcie luksusu, jakim jest 
jacht, składa się nie tylko 
z mocnego kadłuba i wy­
posażenia, ale i estetyki wy 
konania tych drobiazgów, 
które się jednym nie opła­
cają a drugim, owszem, ale 
przepisy...! Jacht za granicą 
— to wartość kilku czy kil 
kunastu nawet samocho­
dów.

YDAJNOSC pracy. W
stoczni, której techno­

logia produkcji bliższa jest 
kadłub jachtu!. Tymczasem i rzemiosłu niż taśmie prze 
w myśl przepisów stoczni) myślowej, pojęcie wydajno 
wolno zamawiać te drobiazjści posiada inne nieco wy­
gi u państwowych jedynie 
producentów, którym nie 
opłaca sie w ogóle papra- 
nie produkcją kilkunastu 
kilogramów gwoździ mie­
dzianych. .wkrętów brązo-

miary niż gdzie indziej... To 
jest, jak już pisałem robo­
ta typu jednostkowego a 
nie standardowego. Od tra 
serni poczynając poprzez 
cięcie elementów, wy klej a-

podobnie jak rzemiosło ar­
tystyczne. nigdy nie będzie 
przemysłem na kształt fa­
bryki opakowań blaszanych 
czy rondelków emaliowa­
nych. Stąd wszelkie zapędy 
racjonalizatorskie w dzie­
dzinie wydajności pracy mu 
szą być nader ostrożne, by 
nie wylać kąpieli z dziec­
kiem.

I tak to, co dawniej ro­
biono ręcznie, wykonują 
dziś podręczne maszynki. 
Mała mechanizacja. Drugie 
posunięcie — to próby spe 
cjalizacji 5—6 osobowych 
brygad. Poprzednio jeden i 
ten sam szkutnik parał się 
wszystkim kolejno: od cię­
cia elementów po roboty 
takielarskie. Dzisiaj próbu­
je sie jakiejś specjalizacji 
nawet w ramach nieskom­
plikowanej skądinąd tech­
nologii budowy jachtu. E- 
konomicznej. A co ekono­
miczne — to i słuszne spo­
łecznie. Inaczej być nie mc 
że. Dlaczego z dostawą ga­
lanterii jachtowej jest ina­
czej? Odwrotnie? Ńa opak, 
ekonomice? Ba, w stoczni 
tego nie wiedzą...
J LIKWIDOWANIE tych 

_ i innych nieporozu­
mień ekonomiczno - orga­
nizacyjnych. na jakie wciąż 
napotyka w praktyce ko­
operacja z gospodarka mor 
ską w ogóle, jest drogą do 
usprawnienia nie tylko tech 
nołogii, ale i warunkiem 
poprawy opłacalności, a co 
za tym idzie — i konkuren 
cyjności cen. Szczególnej 
wagi nabiera to zwłaszcza 
w kontekście eksportu. Trze 
ba się w końcu zdecydować: 
albo kosztowne i jałowe po 
konywanie sztucznych ba­
rier albo kurs na rozsądek.

Tertium non da­
tur. O słuszności wybo­
ru tej czy innej koncepcji 
decydują tylko jakość i 
koszt jej osiągnięcia. W 
przynadku Gdańskiej Stocz 
ni Jachtowej problem jest 
oczywisty. Co na to Zjed­
noczenie Przemysłu Sprzę­
tu Sportowego? Co na to 
również Ispektorat Kontrol 
no - Rewizyjny?

Podyskutujmy!
Lech NIEKRASZ -

dzież, sprawiają, że dzieci 
nie szanują matek, nie po­
zwalają wychowywać ich w 
przekonaniu, że zachodzi się 
w ciążę od pocałunku, po­
zbawiają „uczciwych ma­
tek” możności „zasadniczej 
rozmowy” z córką w przed­
dzień ślubu...

Te następne matki (oprócz 
tej podpisanej Jedna z mi­
liona żon i matek) też glę- 
dzą jak „Piekarski na me* 
Ucach”. Najlepsza jest p. J» 
G. z Gdyni, która stwier­
dza po prostu, że wiele pro 
gramów kin i telewizji to 
po prostu robota „wroga” 
mająca na celu demorali­
zacje naszej młodzieży.

Panie Redaktorze! Aresz­
tować wroga, a wolne po­
sady proponuję obsadzać 
osobami wysoce moralnymi, 
pokroju „Głosu Maiki” lub 
pani J. G. z Gdyni. Jestem 
pewna, że w krótkim cza­
sie nasza młodzież ogląda­
jąca filmy z ludźmi zawsze 
przyzwoicie ubranymi, fil­
my opafte na scenariuszach 
np. Ks. Pasławskiego, o 
wzruszających tytułach 
„Iruchna” lub „Tajemnica 
sieroty”, będzie uratowa­
na.

Pani J. G. z Gdyni oraz
„Głos Matki” powinny jesz­
cze i z muzeów usunąć 
wszelkie „golizny”, uszyć 
pckrowczyk pod brzuch ko­
nia króla Sobieskiego przed 
Waszą redakcją (przecież to 
ogier! — co za zgorszenie 
dla młodzieży), a będzie już 
prawie dobrze.

Kochajmy młodzież, wy* 
chowujmy nasze dzieci jak 
potrafimy, dajmy im zaw­
sze dobry przykład, ale pa­
miętajmy, że nasze matki 
też „łamały ręce” nad nami, 
mówiąc „Co z ciebie wyro­
śnie?”. *

Historia się powtarza. 
Pewna jednak jestem, że 
nasza „niedobra*’ młodzież 
gdyby tego' zaszła prawdzi­
wa potrzeba, okazałaby się 
ofiarną, bohaterską, zdolna 
do największych poświęceń. 
Trzeba wierzyć w ludzi, bo 
tylko wtedy warto żyć.

B. M.
• * 9

V/ pełni zgadzam się 3 
opinią obywatela o nieczy­
telnym podpisie. Uważam, 
że przy obecnym stanie cy> 
wilizacji nie ma już miej* 
sca na dulszczyzne i okła- 
mywanie młodzieży historyj 
kami wypełnionymi ,'prude- 
rią, wywołującymi- tylko 
pobłażliwy uśmiech na u- 
stach tej ostatniej.

Pomimo usilnych starań, 
nie mogłem dopatrzyć się 
ani trochę pornografii w 
filmie „Małżeństwo z roz­
sądku”. Widocznie zależy to 
od sposobu patrzenia na film. 
Chyba nie mamy zamiaru 
wrócić do czasów kobiet- 
-traktorzystek, ubranych- w 
watówki i buty z cholewa­
mi, do czasów, w których 
niewinny film rozrywkowy 
„Fanfan Tulipan”, ogląda­
ny obecnie z właściwym 
przymrużeniem oką przea 
16-letnią młodzież, był do­
zwolony od 18 lat z powo­
du dekoltu Lollobrygidy. 
Nalezalobv zatem zrezygno­
wać z takich wartościowych 
filmów jak „Kochać”, „Po­
piół i diament”, „Nóż w wo 
dzie”, „Miłość blondynki”, 
„Słodkie życie” i szeregu in­
nych, gdyż mówią one o 
zgoła odmiennych rzeczach 
niż życzy sobie autorka li­
stu.

Również w piosence nie 
można nawet pomyśleć o 
tym, by była tam mowa wy 
łącznie o szkole i pracy za­
wodowej. ale przede wszyst 
kim o miłości,*z tym, że słu 
chacz powinien właściwie to 
zrozumieć, co przy obecnym 
rozwoju intelektualnym mło 
dzieży nie jest takie trud­
ne.

Musimy pamiętać, że obec 
ny 18-latek. to nie ten sam, 
co 40 czy 50 lat temu.

Ryszard MACKIEWICZ
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Nowa piekarnia

Przy ul. Grunwaldzkiej 
rozpoczęła się budowa no­
wej piekarni, która znacz­
nie usprawni zaopatrzenie 
Gdańska w pieczywo. Za­
planowana „fabryka” Chle­
ba i bułek będzie zdolna 
produkować 28 ton pieczy­
wa na dobę. Władze miej­
skie czynią wszelkie stara­
nia, by obiekt był gotów 
jak najszybciej i by w 
pierwszym półroczu . 1969 
roku można już było uru­
chomić . maszyny piekarni­
cze. i

W obecnej pięciolatce za­
kłada się sporządzenie do­
kumentacji na budoroę na­
stępnej „28-tonówki”. Pie­
karnia ta zlokalizowana bę­
dzie na Siedlcach.

Fot. Wł. Nieżywiński

Sygnał z Gdyni

Łamigłówka
W ostatnich latach przy­

było Gdyni sporo nowych 
osiedli, a zatem i sporo 
nowych ulic. Nazwy tych 

| ulic i uliczek znane sa tyl­
ko okolicznym mieszkań­
com. Jeżeli więc ktoś wy­
biera sie do znajomych 
którzy niedawno przepro­
wadzili sie do nowego osie 
dla, musi z góry przygoto­
wać sobie konwojenta. Ina 
czej — wykluczone. W ja­
kim kierunku iść, czy je­
chać — nie będą wiedzieli 
ani taksówkarze, ani kon­
duktorzy trolejbusów i au­
tobusów.

\Ai I!/ Łamigłówkę uliczną roz-
ffVOU m it. wiązać można jedynie za

/ U/ pomocą spisu ulic i choćby
pobieżnego planu miasta. 

W Gdańsku na ul. Okopowej j Niestety, takiego spi.->U 
(przy budynku banku) Józef j nikt nie posiada, a CO gO- 
L. będący w stanie nietrzeź-1 rzej — nie posiadają gO 
wym usiłował wskoczyć do' , , . , . . ' .
tramwaju linii „i3”. skok skoń j nawet przedsiębiorstwa ko 
czy} się wpadnięciem pod przy, munalne, jak choćby MPO.

I dla nich każdy lakonicz­
ny sygnał z nieznanej jesz­
cze ulicy, lub z ulicy o 
zmienionej nazwie jest du­
żym problemem, trzeba bo­
wiem przeprowadzać cały 
wywiad z sygnalizującym, 
by zorientować sie dokąd 
wysłać ludzi i sprzęt.

Jesteśmy w przede dniu 
sezonu letniego. wkrótce 
zjadą tysiące wycieczkowi­
czów i turystów, a miedzy 
nimi wiele osób, pragną­
cych przy sposobności od­
wiedzić krewmych czy zna­
jomych.

Jeżeli z jakichkolwiek 
względów nie można liczyć

czepę tramwajową i ciężkimi
obrażeniami ciała.

W Gdańsku-Oliwi 
Grunwaldzkiej (na 
tozbytu”) Ewa T. wb 
na jezdnię i została 
przez „Nysę” GS 98 
wypadku z lekkimi o 
przewieziono do i Kii

na al. 
zeciw „Mo 
lieg?a nagle 

otrącona 
i. Ofiarę 
ażeniami 
ki AMG.

W Gdyni na ul. Świętojań­
skiej kierowca samochodu „War 
szawa” GS 54-08, Ludwik H. 
nie udzielił pierwszeństwa prze 
jazdu samochodowi „Volkswa­
gen”. w wyniku zderzenia o- 
bydwa poj&zdy zostały uszko­
dzone.

Nietrzeźwy
motocyklista
W Gdańsku na ul. Dobrej 

będący w stanie nietrzeźwym JO 
ZEF ZENON (zam. w Gdań­
sku przy ul. Zielonej 18 m. 5) 
prowadził motocykl WFM GA 
43-89 i w pewnym momencie 
przewrócił się na jezdni. Ofia­
ra wypadku doznała ciężkich 
obrażeń ciała i przebywa w 1 
Klinice AMG.

IrebP

NIECZYNNE

W sprawie Non-Stopu
HISTORIA: od 1957 r. So 

pot stał się Mekką mło 
dzieży, zjeżdżającej tu nie 
dla słońca i jodu, ale dla 
„mocnej” rozrywki. Co ro­
bią włodarze? Postanawia­
ją „wyjść naprzeciw” tym 
gustom i budują wciśnięty 
między domy mieszkalne 
słynny już dziś w kraju 
Non-Stop. Milicja uzyskała 
względny spokój, bo koncen 
tracja elementu, delikatnie 
mówiąc, uciążliwego dla 
stróżów porządku ma swo­
je dobre strony. A ludzie 
odpowiedzialni za sprawy 
wychowania i kultury (bo 
Non-Stop zrodził się jako 
owoc dyskusji i licznych de 
bat na szczeblu tych dwóch 
resortów) ulegli błogiemu 
złudzeniu, że „dobrze czy­
nią”, że odfajkowano prob­
lem pt. wakacje nadmor­
skie młodzieży.

Na arenę wkroczyła wresz 
cie gastronomia (bo ona 
budowała i obsługiwała „po 
swojej linii” Non-Stop) oraz 
specjaliści od zespołów e- 
stradowyeh. Gastronomicy 
inkasowali pieniądze „po 
swojej linii”, za konsump­
cję, ci drudzy — 10—15-zło- 
towe opłaty za wstęp. Do 
gastronomii nie można 
mieć pretensji, bo kazano 
jej zapewnić bufet — zrobi­
ła to, oczywiście, nie za 
darmo, bo jest przedsiębior­
stwem handlowym.

Gorzej z organizatorami, i 
patronami od programu, po 
noć nasyconego elementa­
mi wychowawczymi: czy
nikt nie zastanowił się, 
skąd bardzo młodziutcy 
bywalcy mają codzien­
nie tyle pieniędzy pozo­
stawianych w Non-Stopie?

Non-Stop działał więc 
przez cztery bodaj sezony

przy akompaniamencie nie­
ustających protestów miesz 
kańców okolicznych do­
mostw. Ponoć niektórzy z 
nich, dokumentując swe 
sprzeciwy wobec Non-Sto­
pu w tym miejscu, przed­
kładali świadectwa le­
karskie o stanach rozstro­
ju nerwowego itp.

TERAŹNIEJSZOŚĆ: za­
padła decyzja, że od bie­
żącego sezonu Non-Stop 
przeniesiony będzie na pla 
cyk, znajdujący się w 
czworoboku ul. Jana z Kol­
na, Głowackiego i torów 
wyścigów konnych. Nastała 
ponowna fala protestów: że 
dlaczego uszczęśliwiając jed 
nych, drugich uracza się 
tym samym, że precz z 
Non-Stopem gdzieś na bez­
ludzie! Oponenci tej insty­
tucji, popadając w zacietrze 
wienie, piszą m. in. do na­
szej redakcji, że „big-beat 
to dzika muzyka, wyzwala­
jąca w młodzieży najgorsze 
instynkty”; zwolennicy z 
kolei oburzają się na „tych 
ignorantów”, którzy nie po­
trafią dostrzec piękna ta­
kiej muzyki. I tak — moż­
na rzec — toczy się świa­
tek, zaś Non-Stop mości 
swe gniazdko w nowym 
miejscu.

Nie próbujemy dociekać, 
która strona ma rację, bo 
trudno jej doszukiwać się 
tam, gdzie w grę wchodzi 
zacietrzewienie; ale posta­
rajmy sic poszukać tej praw 
dy. Może leży ona zupełnie 
gdzie indziej.

Otóż tak: wszyscy oficjal­
nie mówią teraz, że nie 
można zlikwidować Non-Sto 
pu, bo „co będzie młodzież 
robić — czy ma zacząć roz­
rabiać po całym mieście? 
Przecież młodym ludziom,

przyjeżdżającym do Sopotu, 
trzeba zapewnić rozrywkę, a 
nie skazywać ich na nudę 
i pokusę”.

Nikt się nawet nie za­
jąknie, że to nie młodzież 
stworzyła Non-Stop, tylko 
właśnie gospodarze Sopotu. 
Stawianie się więc teraz 
w pozycji „bez wyjścia” 
jest Zwyczajnym unikiem. 
Bo zaryzykuję twierdzenie,

dym grać będą do tańca 
zespoły mocnego uderzenia!

I nie cierpmy tak bardzo 
z tego powodu, że młodzi 
nie będą mieli okazji eks­
cytować się występami Czer 
wono-Czarnych, czy Czerwo 
nych Gitar. Kolekcjonerstwo 
płyt, taśm z najnowszymi 
nagraniami bije na pewno 
na głowę wieloletnie zbio 
ry filatelistyczne tatu­
siów. Nie miejmy więc wy

ze choc potok slow, ..lakie j rzutów sumienia, że pozba- 
pad*y na „konferencjach .»j wiamy młodzież czegoś nie­

zbędnego do życia. Po pro­
stu potraktujmy to jako 
próbę przywrócenia równo­
wagi i właściwych propor­
cji...

E. K.

ftKino „900 tysiący
Taką nazwę otrzymała no idą takie filmy, jak „Dzie­

wa akcja Zarządu Główne- więć dni jednego roku”, 
go Związku Młodzieży So-1 „Osiem i pół”, „Olbrzym”, 
cjalistycznej, bo tylu właśnie „Grek Zorba”. Przed filmem
członków skupia w swych 
szeregach organizacja. Cho­
dzi w niej o to, aby zapoz­
nać szerokie rzesze młodzie 
ży z najambitniejszymi fil­
mami naszej doby, aby nau 
czyć kultury filmowej. 
Film jest wśród młodzieży 
tak popularny, że chyba nie 
trzeba go propagować. Jed­
nakże nowa akcja ma na 
celu nauczyć młodego wi­
dza, jak należy patrzeć na 
współczesny film, nauczy 
rozumieć jego język i kry­
tycznie go oceniać.

Klub „Medyk” przy Aką- 
demii Medycznej w Gdań­
sku podjął tę cenną inicja 
tywę jako pierwszy ZMS

wdrukowanie (wzorem jowsk: klub w Polsce. Seir-na wy
Gdańska i Sopotu) planu 
Gdyni, niech przynajmniej 
taki szczegółowy plan za­
stani spis ulic ze wskazów­
kami, w jakiej dzielnicy 
znajduje się i jakim środ­
kiem lokomocji można do 
nich dotrzeć. To chyba nie 
trudne do wykonania, a 
jakże ułatwi poruszanie się 
po Gdyni. Czekamy na od

cja filfnowa klubu rozpoczę 
la starania w , gdańskiej 
Centrali Wynajmu Filmów 
o wypożyczeniu zestawów 
filmowych do projekcji. Ale 
tu dopiero pojawiły się trud 
ności. CWF bowiem nie 
wiedziała o propagowaniu 
przez ZMS akcji „Kino 900- 
tysięcy”.

Pomimo przeszkód za­
pewniono jednak program

... , , [pierwszego cyklu pt. „Postapowiedz władz miejskich,,^ życio°wa _ modei boha_
co robi się w tym wzgię-|tera współczesnego”. W je-

dzie. Jar. *go ramach wyświetlane bę-

„posiedzeniach”, „naradach” 
na powyższy temat, mógłby 
się stać napędem dla mły­
na, nie wypełniły one lu­
ki,.. rozumowania.

Ośmielam /się wygłosić 
„herezję”, że Non-Stop był 
w ogóle niepotrzebny. Był 
dowodem naszej słabości 
w sprawach wychowaw­
czych, był przysłowiowym 
cukierkiem, za który ma­
musia chciałaby kupić po­
słuszeństwo i ukladność 
swej latorośli. To nie u- 
chodzi nigdy bezkarnie, za 
następny popis grzeczności 
trzeba już zapłacić więk­
szym batonikiem.

Gołosłowne twierdzenie? 
A no przypomnijmy so­
bie: kiedy Non-Stop koń­
czył swój sezonowy żywot, 
wzięto na tapetę (patrono­
wały temu również orga­
nizacje młodzieżowe, w któ 
rych programach ideolo­
gicznych trudno by było 
dostrzec paragraf „rozryw­
ka za wszelką cenę”) na­
stępny, pochodny temat: 
trzeba rodzimej młodzieży 
sopockiej zapewnić jakieś 
miejsce, gdzie może posie­
dzieć, wypić kawę (oby tyl 
ko!). Zatem — dać mło­
dzieży wyodrębnioną ka­
wiarnię! Bo przecież mło­
dzież musi mieć swoją 
kawiarnię.

Wybór padł na „Pawi­
lon”. Gorzej — nawet so­
pocki hufiec harcerstwa za­
mienił fanfary i werble na 
perkusję i gitary. Obskurna 
siedziba władz hufca ożyła 
hałasem „ćwiczonej” muzy 
ki big-beatowęj, tylko że 
nie uświadczyłeś tu nigdzie 
widoku znajomego i miłe­
go oku szarego czy zielone­
go mundurka...

Chyba dość przykładów 
na trafność porównania z 
tym cukierkiem i batoni­
kiem.

Rzucamy więc wezwanie 
czy znajdzie się w tej sy­
tuacji ktoś odważny, kto ze­
chce przyznać się do popeł­
nionego przed laty błędu? 
Czy nie stać nas na decy­
zję likwidacji Non-Stopu i 
zaproponowanie młodzieży 
czegoś istotnie wartościowe

, , . „. nnn + , g0? Czy tak bardzo zależynych godzin. „Kino 900-ty- nam na ^ej przyjezdnej mło 
slf‘Cy to jedyna okazja_dla dzjeży5 która niczego poza 
klubów, które niają 0.dP°" i Non-Stopem na Wybrzeżu 
wiedme warunki, techniczne nje znajduje? Toć to chyba 
do wyświetlania filmów, zacjen godny kontrahent,
aby zainteresowały ogol j ani ktoś godny o zabieganie 
młodzieży ambitnymi filma-,0 jeg0 wzgiędy. A mło-

. j dzież rzeczywiście wartoś-
Mamy nadzieję, że ta ze cjowaj 0 szerszych horyzon 

wszech miar pożyteczna ak-jtach> na pewno znajdzie 
cja znajdzie naśladowców,! wjeje okazji do godziwego
rozwinie się, stanie się tak spędzenia czasu.

zapoznaje, się widzów z twór­
cami filmu i jego realiza­
cją oraz wskazuje na co 
zwrócić w nim uwagę, a po 
filmie przewidziana jest dys 
kusja wokół problemu w 
nim poruszonego. Impreza 
ma charakter zamknięty.

W klubie „Medyk” odby 
ły się już dwa tego rodza­
ju spotkania (wyświetlono 
filmy „Walkower” i „Sa­
motność długodystansowca” 
i na tej podstawie można 
powiedzieć, że akcja wśród 
studentów „chwyciła”. Dy­
skusja, jaka odbyła się po 
wymienionych wyżej dwóch 
fiimach toczyła się do póź-

oopularna, jak działające 
już DKF-y i spotka z popar 
ciem odnośnych władz, a w 
szczególności CWF, od któ­
rej przecież najwięcej za­
leży. H. O.

| rad?:., od 16 !., g. 20. „Włók-] weg., od 16 i„ g. 16. 18. 20.
! niarz”, „Dzwonić Northside I „Mimoza” nieczynne. „Mewa ,

777” US a” od 14 1.. g. 18. „Żak” I „Z piekła do Teksasu”. USA.
„Samotny' Jeździec”. USA. od od 14 1., g. 19. „Klubowe” — 
16 ł g 16 18; „Susza”, brąz., j „Zemsta OAS”. fr„ od 16 lat. 
od 14 f, g. 20. jg. 18. „Jagienka”. „Bajka o

zmarnowanym czasie”. radź., 
od 7 1.. g. 17: „Piekło i nie­
bo”. poi., od 16 1„ godz. 19. 
„Iskra” piecz.

RUMIA „Aurora” — niecz.

GDAŃSK „Leningrad”, „Dłu­
gie łodzie Wikingów”, ang., od 
14 1., g. 9.30, 12. 14.30. 17.15. 20

WRZESZCZ „Bajka”. „Przez 
gęsty las”; czes., od 16 lat —* 
godzina 16; „Ponienka z 
okienka”. pol„ od 12 1„ g. 10, 
13, 18. „Znicz”, „Gamoń”. fr„
od 14 1., godz. 15.45. 18. 20.15. 
„Tramwajarz”. „Żołnierki” — 
wł., od 18 1.. g. 17, 19.30. „Za­
wisza”, „Markiza Angelica”, 
fr., od 16 1.. g. 17. 19.30.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Czarny Tulipan”. fr„ od 14

„Kameralne”, „Uwaga, czarny! łat, g. 16, 18.10, 20.20. 
kot”, radź., od 11 1.. godz. 14; j OLIWA „Delfin”. Zdobyw- 
„Za białym murem”, czes.. od , cy nieba”, radź., od 11 .. g-
16 1„ g.’ 16. 18, 20. „Kosmos”,
„Fanfan Tulipan”, francuski, 
od 14 łat — godzina 15.45. 18,
20.15. „Zorza”, „Egoistka” — 
radź., od 14 1. g. 17, 19. „Piast”
„Dzwony dla bosych”, czes., od 
18 1„ g. 20; „Hrabia Monte
Christo”, fr., od 14 1., g 16.30.
„Drukarz”, .^Kronika pewnej 
zbrodni” NRD. od 14 1. g. 17. 19 
„Motława”, „Dni grozy i śmie­
chu”, USA, od 11 1„ godz. 16;
„Bandyci z Orgosolo”. USA, od fr--nfi ^
14 1„ g. 18, 20.15. „Przyjaźń”,j „Atlantic , „

16, 18. 20.
SOPOT „Polonia”, „Twarz 

zbiega” USA, od 14 1.. godz. 
15.30. 17.45. 20. „Bałtyk”, „Pod

fonicznego z Festiwalu Muzycz­
nego — „Rosyjska Zima 1966”, 
20.17 Dyskusja literacka (w 
przerwie koncertu). 20.37 d. c. 
koncertu. 22.02 Muzyka. 22.05 
„Otwieranie snów” — słuch, 
poetyckie wg S. Anasimondo, 
22.45 Kołysanki, serenady. 23.30 
Melodie na dobranoc, 0.05 —
3 00 Program nocny.

1Cuo0iO'^

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu Zi marca 1967 r. 
PIĄTEK

13.15 „Z pracownikami pań- 
, , , ,, , , stwowymi przy okrągłym sto-
karnawałowa maska’, kuo.. od 13 30 utwory Karola Szy-
14 1„ g. 15.15. 17.30. 19.45. Imanowskiego — „Na szczeciń-1 „zdobycz Piotra z Gdańska —

GDYNIA „Warszawa”. •■Si°'[skicb estradach”. 16 30 Koncert czyli z dziejów polskiej źeglu- 
jeden dalmatyńczyków” . "SA.!solistów. 17.00 Przegląd aktual­

na dzień 24 marca 1967 r.
PIĄTEK

15.45 „Teleekspres”. 15.55 —
Dla dzieci Kino Ptyś; 1. Kro­
nika, 2. Film z serii Disney­
land. 16.45 Na pólkach księgar­
skich. 16.55 Dziennik. 17.00 — 
Dla dzieci: „Miś z okienka”.
17.15 Dla młodych widzów:

od 7 1.. g. 14, 16; „Boccacio 70 
od 18 !., g. 17 45, 20 „Goplana”. 
„Syn kapitana Blooda”, wł., od 
11 1. g. 10 12.30: „Viva Maria”,
fr.. od 16 1.. g 15.30. 18. 20 15.

Mściciel w mas-
,Wyprawa 7 złodziei”. USA, od j ce”, ang., od 14 1„ god? 15 30,

y ^ . ... i(7 /ic on \Taotiin” 7m Pr7.f*h

ności Wybrzeża. 17.18 
do załatwienia”.

OGÓLNOPOLSKIE:

.Sprawy

12.30 Kultura pilnie poszuki-

gi”. 17.35 „Radar”. 17.45 Wszech 
mica TV: „Tytoń — współcze­
sna dżuma”. 18.15 „Przygody 
Robinsona Crusoe”. 18.45 —
„Czwarta zmiana”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik, 20.00 „Po­
równania”. 20.15 „Orfeusz i

14.00. Muzyka polska. Eurydyka”, widowisko baleto-wana . ___
14 1 g 17 20. „Gedania” — i 17.45. 20. „Neptun”, „żm erzch: 14.30 „List ze Śląska”. 14.45 we 21.15 „10 minut recenzji”.
„Telefon towarzyski”, USA, od i czarowników” - Polski od j „Błękitna Sztafeta”. 15.00 Reci 212g )iDlug0włosi. moda i po-
16 1. g 16,18,20. „Wrzos” „Jeń .ll lat, godz. 15.30; L rolow ta) harfowy z nagran Nicano- t „ 2i 50 „Zmagania hoke- 
10 * ** ’ - - ■ Krystyna” USA, od 16 l.. g. ra Zabalety. 15.20 Melodie roz- . ” °

17.30. 19.30, „Marynarz”, „Car rywkowe 15.30 Dla dzieci' „Pro, jowych tytanów’, film doku-
i genera)”, bułg.. od 16 1.. g. 17. !sze słonia”. 16.05 „Przedstawi-; mentalny z mistrzostw świata 
19. „Fala”, „Lęk”, czes.. od j ciele czy jednostki?. 18.45 „Klub i hoke1u na lodzie 22 10 -
16 I g 15 45 18 20.15. „Pro- Entuzjastów Nowoczesności”. w noKe]u na ".w .
mień”, 'Dwadzieścia godzin”J 19.30 Odtworzenie koncertu sym<Dziennik,

cy króla mórz”, radź., od 9 lat, 
g. 16, 18; „Grzeszny anioł” —

Druk Prasowe Zakłady Graficz­
ne RSW, ..Prasa” Zam, 392. Z-3.

Dlaczego tylko gastrono 
mia ma być owym aposto 
łem od spraw rozrywki? 
Gdzie jest PTTK, MKKFiT, 
gdzie spece od kultury 
przez duże K, gdzie inwen­
cja i kupiecki zmysł w 
sprawach sprzedawania
piękna naszego regionu, u- 
kazywania tego, co god­
ne zobaczenia i zapamięta­
nia? Gdzie pomysłowość np. 
białej floty — czyż nie mo 
że np. codziennie od mo­
lo odbijać statek pełen mło 
dzieży wiezionej na Hel, 
do portów, na Westerplat­
te? Nikt nie uzna za odstęp 
stwo, gdy na pokładzie mło

Ostrożnie z kawą
po „ormiański!”

Kierownictwo kawiarni 
Złoty Ul” w Sopocie wciąż 

kokietuje swoich gości no­
wościami. Ostatnio np. pod­
niebienia konsumentów po­
łechtano szeregiem takich 
innowacji, jak kawa po.,or- 
miańsku”, po „szwaicar- 
sku”, po „meksykańsku” 
itp. Wszystkie próbowałem. 
Pycha.

Picie jednak niektórych 
tych nowości wywołało we 
mnie pewne refleksje i oba 
wy o bezpieczeństwo kon­
sumentów. Weźmy dla przy 
kładu kawę po „ormiań- 
sku”, czyli ze spirytusem. 
Kelnerka przynosi buchają­
ca ogniem filiżankę z... cu­
krem oraz w osobnej szklan 
ce kawę i 25-gramową lamp 
ke spirytusu. Palący się cu­
kier należy albo ugasić przy 
niesioną kawa. albo pocze­
kać aż ogień zgaśnie. Potem 
dopiero wlewa sie spirytus. 
Pomylenie kolejności gro­
zić może bardzo przykrymi 
konsekwencjami, do popa­
rzenia sie włącznie. Uwaga 
więc na kawę po „ormiań- 
sku”. (dr)

HANDEL
w okresie
świątecznym
Dziś wszystkie sklepy pracu­

ją o godzinę dłużej niż zwyk­
le. w sobotę w trójmłeścia 
sklepy spożywcze i przemysło­
we oraz kioski „Ruchu” W 
Gdańsku zamyka się n ßodz. 17. 
natomiast kioski „Ruchu” w 
Gdyni o godz. 18 z wyjątkiem 
dworcowych, które będą czyn­
ne do godz. 21. Dworcowe W 
Gdańsku zamyka się o godz. 
19. zakłady gastronomiczne w 
Gdańsku czynne będą w sobo 
tę do godz. 17. a dyżurujące do 
godz. 22. V/ Gdyni wszystkie 
do godz. 18. dyżurujące dłużej, 
„George” nawet do godz. 1.

W niedzielę wszystko jest 
zamknięte z wyjątkiem dyżu­
rujących kiosków na dwor­
cach "i dyżurujących zakładów 
gastronomicznych.

W świąteczny poniedziałek 
sklepy pracują iak w każdą nie 
dzielę, także zakłady gastrono­
miczne i kioski „Ruchu” 2 
wyjątkiem tych. które dyżuro 
wały w niedzielę.

Apteki w ^obote zamyka się 
o godz. 18. Dyżurne apteki za­
czynają prace w sobotę o godz. 
17. Apteki nr 88, 20, 63 i 4 pra­
cują bez zmian.

Stacje benzynowe całodobo 
we pracują w sobotę, jak i W 
dni świąteczne normalnie, po­
zostałe w sobotę kończą pracę 
o godz. 18. w niedzielę Są _nie- 
czynne, a w poniedziałek. świą 
baczny czynne są dyżurujące.

Komunikacja miejska
Jak podaje WPK GG w so­

botę przedświąteczną tramwaje, 
trolejbusy i autobusy będą 
kursowały normalnie do godz. 
18.30. Od godz. 18.30 do godz. 
23 ruch będzie ograniczony, do 
stosowany do potrzeb. Wozy 
nocne będą kursowały normal 
nie do-godz. 6 dnia następnego.

Pierwszego dnia świąt tram­
waje Unii 2, 4 i 12 będq kurso­
wały według rozkładu świątecz 
nego od godz. 5. Na pozosta­
łych liniach tramwajowych i 
trolejbusowych wozy będą 
kursowały od godz. 6, a na 
liniach autobusowych od godz. 
7. Do godz. 13 częstotliwość na 
wszystkich liniach będzie do­
stosowana do potrzeb. Od 
godz. 13 częstotliwość z pewny­
mi wyjątkami, jak w każdą 
niedzielę.

Autobusy linii 104, 105, 110,
123, 124, 133 i mikrobusy 210
nie będą kursowały. Autobusy 
linii 101, 126. 127 i 128 będą kur 
sowały od godz. 13-

Drugiego dnia świąt komuni­
kacja będzie czynna jak W 
każda niedzielę.

Spotkanie z Temidą

oszust! ofiara

marynarzy 
z „Tennessee» 
w szpitalu gdyńskim
Przedwczoraj wieczorem ka­

retka pogotowia ratunkowego 
zabrała z portu gdyńskiego 
dwóch marynarzy norweskich, 
którzy doznali obrażeń na po­
kładzie m/s „Tennessee”. Sta­
tek ten, bandery norweskiej, 
dobijał właśnie do nabrzeża, 
kiedy podczas cumowania zsu­
nęła się lina z bębna na dzio­
bie statku i uderzyła dwóch 
członków załogi. Jeden z nich 
doznał złamania nogi i pozo­
stał na dłuższa kurację w szpi 
talu, a drugi — obdarcia oboj­
czyka. <sta>

OD lat toczy się akcja 
przeciwko pieniactwu i 

przynosi już widoczne re­
zultaty. Zmniejsza się licz­
ba spraw w sądach. Zwięk­
sza się zakres działania są­
downictwa społecznego i 
rośnie jego autorytet. Ten 
stan rzeczy ma swoje blas­
ki. Oczywiście. Ma jednak 
i cienie — jakże by bez 
nich...

Pewnego dnia państwo A. 
uradzili, że nie ma co mę­
czyć się dalej na maleńkim 
gospodarstwie w Poznań- 
skiem. Trzeba poszukać cze­
goś na Wybrzeżu. Pojechali, 
poszukali i znaleźli. Ktoś 
chciał sprzedać swoje go­
spodarstwo. Oni chcieli ku­
pić. Raz dwa uzgodnili ce­
nę, spakowali manatki i 
przyjechali na Wybrzeże.

Teraz znaleźli się w sytua­
cji przymusowej. Swoje go­
spodarstwo w Poznańskiem 
zlikwidowali. Osiedlili się 
na nowym. Nie załatwili jed 
nak formalności u notariu­
sza. No i zaczęło się. Ich 
kontrahent zażądał sumy 
o 10 tysięcy zł większej, niż 
ta, która była umówiona. 
Miał ich w garści, byli na 
jego łasce i niełasce. Co 
było robić? Procesować się? 
Czy też machnąć ręką i 
dać się oszustowi wyzyskać? 
Poszli do adwokata.

Adwokat tłumaczy pań­
stwu A. — Dajcie lepiej 
spokój, moi drodzy. Proces 
kosztowny, wynik niezbyt 
pewny, boście na piśmie nic 
nie sporządzili, cała rzecz 
oprze się na świadkach, a 
wiecie, jak to ze świadka­
mi bywa... Dla mnie, jako 
dla prawnika, przykro to 
powiedzieć, ale radzę wam 
— zapłacić łobuzowi te dzie 
sięć tysięcy więcej i niech 
idzie do wszystkich diab­
łów. Tak będzie najlepiej. 
A jeśli nie, to i wy, i on 
pójdziecie z torbami, bo go­
spodarstwo będzie przez ca­
ły rok sporne, nikt nie bę­
dzie na nim pracował, a to 
przecież podstawa waszego 
utrzymania.

Gospodarz był skłonny
przychylić się do tych gorz-i

kich, ale przecież na do­
świadczeniu opartych słów 
adwokata. Ale wtedy zabrać
ła głos żona.

— Ja rozumiem, panie mece­
nasie, że padliśmy ofiarą oszu­
sta. I być może byłoby lepiej, 
żebyśmy mu ulegli i zgodzili 
się na to, czego żąda, bo ina­
czej stracimy więcej. Ale wie 
pan, dlaczego ten łobuz tali 
nas urządził? Dlate o, że z pew 
uością w podobny sposób po­
stąpił ktoś z jego _ rodziny, ze 
znajomych czy sąsiadów. Uda­
ło się tamtemu — myślał — 
wiec uda się i mnie. Tamte 
ofiary nie protestowały, nie 
szły do sądu, nie upominały 
się o swoje, tylko płaciły po­
tulnie — myślał — czemuż więe 
ci mają postąpić inaczej? My 
jednak nie damy się oszukać, 
nie zapłacimy tych dodatko­
wych dziesięciu tysięcy. Bę­
dziemy dochodzić naszej krzyw 
dy przed sądem. Ostatecznie 
musi zapaść sprawiedliwy wy­
rok. Łobuz będzie płacić takie 
odszkodowanie, że mu tego na 
cale życie wystarczy. Jak bę­
dzie miał przez długi czas ko­
mornika na karku, to i innym 
w przyszłości zakaże, żeby ta­
kich rzeczy nie robili.

Doszło do sprawy sądo­
wej. Rzeczywiście wygrali 
poszkodowani. Ale niejeden 
wzruszy ramionami i po­
wie: było o co się sądzie, 
było z czym iść do sądu..* 
Pomyślmy jednak: gdyby
wszyscy tak myśleli, zapa­
nowałaby atmosfera, zupeł­
nej bezkarności, zupełnej 
nieodpowiedzialności za droo 
ne świństwa. A prze­
cież właśnie najwięk­
sze świństwa wyrastają a 
drobnych, które się bagate­
lizuje, lekceważy, pozosta­
wia bez konsekwencji.

Przeciętny człowiek, za­
jęty różnymi sprawami, nia 
dochodzi swej krzywdy, je­
śli nie godzi ona w jego 
podstawowe życiowe intere­
sy. Pieniacz — jak to nie­
raz złośliwie nazywa się 
ludzi, dochodzących spra­
wiedliwości — nie daruje. 
Będzie upominał się. I, jak 
widzimy, czasami przynosi 
mu to nawet pozytywny sku 
tek także w sensie społecz­
nym.

H. O.


